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Nr. 202. 
H sig r 
chodzi codziennie" w dwóch wydaniach : 
i dla Lwow a » 
Ala Prowiucji 
W dnie g > 
12 w poł 


godz. 3. popołudniu. 

0 godz. $. wieczorem. 

"iątęczue zaś dla Lwowa, o godzinie 

tnie, dla prowfucji o 5 wieczorem. 
W niedzicte' nić wywhodzi. 
ERZEDPŁATA WYNOSI 

x Z przesyłką pocztową 

miesięcznie zlr. 9, — 


kwartalnie zlr. 6,— 
(polowa zły, 1.1 ) 


(połowa złr. 8.80) 
Za grauleą kwartalnie złe. 7-50. 
Numer pojedyńczy kosźżtuje 10 ot. 
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Rady państwa pótycję 
liczby pósłów do 
Wide Pył +*h bety Bi ji A. Wa A As 
; dia obecnie posłów, podezas g 
nat WBA łą priwie jedtą piate wszyst 
aw państwowych z całej Przeńlitawił. 
owych 12 posłów Stantwi Zaledwie nieco wię- 
3] ME jedną trzydyłesta ogólnej liczby posłów 
do Raty ‘Państwa? ail gWir 
u. x M rahi 
Na odbytej w dniu 29. sierpnia radzie 
mi nis pi CZYM) erskich, zastanawiano sie 
wyłącznie dad ułożeniem preliminarza bud- 
żetu na r 1891. Narady wezoraj odbywano 
dalej, Mają przyjść pod rozpatrzenie przedłoże- 
Die=poszczególnych ministrów, jak przedłożenie 
» reformie ad ministraceji i o rozwiąza- 
iiu lub Zatrzymaniu układu z austro-węgier- 
kim Lloydem. 


Nord 74 


a Wilhelm pewnia, że koniec odwiedzin cesa- 


3 a w Rosji w zupełności odpowiedział 
gg JW oczekiwaniom, które były związane 
„Jm zjazdem z początku. Zjazd ten był rzad- 
m wypadkiem politycznym, który przez całą 

sów europejską publiczność witany był z sym- 

+ e Nawet angielskie, austro-węgierskie i fran- 

<oS%10 dzienniki wyrażały zaufauie w zjazd ten 

pa wały całą dyskrecję w swych artykułach. 
M o Daily Telegraph chciał z zjazdem tym 
dr nieprawdopodobną ewolucię rosyjskiej 

A YI, co ma się jednak nie powiodło. Zwra- 

Nosa SIĘ zaś do Münch. Allg. Zig. zaznacza 

zo Że Rosja nie ma żadnej inuej woli, jak 

pôdi, cara. Komunikat petersburski do Norda 
mie znaczenie udzielonego kanclerzowi nie- 

' ai Capriviemu orderu św. Andrzeja. 

L.WyraŻa Nord przekonanie, że z powodu 


-westji bułgarękich bi zee ; ; 
na między a aN nie wybuchnie woj- 


— 


e d legian: 

Am a A ma jesienią Kölnische Zig. z Poters- 
ARTo SAR w rzekomo zupełnie zmyślona 
św. Anirzeja w PAANS "AN 
żal 8 3) wW i Carnotowi najgorsze wra- 

nie. Osoby poinformowane opowiadaią, że 
car kazał natychmiast szukać za źródłem i wy- 
kazało się, że takowe jest franeuskiem; twórca 
tej pogłoski musi mieć w Petersburgu zręcznych 
sprzymierzeńców, gdyż już przed dwoma dniami 
złamtąd wysłane telegraficzne dementi tej wiado- 
mości, zostało przez adresata, który powinien był 
ie rQzyłosić, zaimilczane. T'onieważ cara sprawa 
-4 nader Tozgniewała, najwyższa cenzura zajmuja 
sy [m wypadkiem, który zdaje się mieć tło bar- 
8 gębano Wreczenie insygniów orderu miało 
nar aip Już poprzedniego piątku nastąpić, ponie- 
soha poaa dzień ten miuął nie przynosząc ze 
Fr PE? ważnego zdarzenia, to już z tego mo- 
wuh nioskować, Że rozchodzi się tu o jedną z o- 
Jea niezliczonych kaczek o rosyjskich piórach, 
skiej, pływają teraz tak często po prasie francu- 


ści B każdym razie zaprzeczenie tej wiadomo- 


n okoliczności jej towarzyszące przychodzą 
wszelki Czas, by troszkę zamącić przechodzące 
w a miarą zaufanie francuskich szowinistów 
Pamoc rosyjską. 
Dzien JE © 
zjeżdz _ ces Swoboda w dłuższym artykule o 


wyraża zapatryw hol mA 4 carem Aleksandrem 
kwestja buzie że podczas zjazdu tego 
tem dyskusji, ponies SKa nie była przedmio- 
musiały znaleść aż wiele innych kwestji wprzód 
geograficzne Bułgar 7 iązanio, gdyż położenie 
sarji jest tego rodzaju. iż tam 


ię interesa Podan 
Art kuł outra c mocarstw koncentrują, 
M O. komentarze poszcze- 


$ stępnie 
gólnych dzienmków, które wywodzą, że spotkania 
Bułyarji korzystne, i we- 


to monarchów było dla 
u zaproponował carowi, 


dług których cesarz Wilhel 
6) 
GRABARZ 
£. 
POWIEŚC WSPÓŁCZESNA 


osnuta na tle stosunków galicyjskich. 
Napisał 


VERAX. 


(Ciąg dalszy ). 


Potrawy zmieniały si dł y 
y się według programu 
Z góry ułożonego; była ich taka mnogość, ża na = 


lepszy gastr i Ą ` 


przyszło na j Ś, a rk 
ste, Franuś Czapliński, który z dm f kk a 
ciego wielce się niecierpliwi} aze N i 
swojej sąsiadki : i pnął teraz do 
— Słowo honoru, dobrego aż za wiele! 


. — Doprawdy? źle a N 
zdziwiona spital. Więc to źle? Radczyni 


rze 
zadysponowan 
szyku. 

Najpierw pan święcie AP w części ze wstydu. 
ułożyć, a potem całkiem 


Praszam pauią, ale ta uczta została 
4 Z pominięciem wszelkich reguł 


„A A SIĘ pan nie pokazał. 
woda, na do jednak ez kodziła, Ea honoru 
runy z ni-ba biły. bn aa przyjadę, choćby pio- 


Inspektorowa, na giga M0] blamaż! 


gową rzuciła wiel 3 CĄ vis-&-vis mecena- 
o talerza się dote spojrzenie, poczem 
ironicznym na niego spuściła, 00 my śmiechem 
fajansowy! Mecenasowa odwzajemniąj 0 znaczyć : 
zała inspektorowej nóż z Ame 8ię, poka- 
Obie się zrozumiały i doskonale zaba wią 30") 
Aptekarzowa szepnęła do swego kawalera: 
— Obfitość jadła jak na praźniku... Ręc 
z” się to skończy ryżem z bitą Śmietana. „0 


Wiednia postanowiła | 
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Wé Lwówić, — Wtorek dnia 2! Września 1890. 


się pogodził z dotychczasowym stanem rzeczy 
w Bułgarji i księcia Fer: ynanda zatwierdził jako 
ksigcia legalnego, a wreszcie kończy artykuł tak: 
„Cokelwiekby mogło być nam przypisywanem, nie 
jesteśmy niespokojnymi, jak długo książę rząd i 


by 


naród zachowują swoją patrjotyczną postawę i 
będą bronić odważnie interesów Bułgarji“. 

Jako kandydaci ze stolicy Bułgarjt, Sofii, 
do sobrania, zostali mianowani: Stambułow 
Tonczew, Żiwkow i Petkow. 


Wybór ściślejszy w Kaiserslau- 
tern przyniósł zwycięstwo kandyda- 
towinacjonałliberalnemu Brunck o- 
wi, a to wiekszością 500 sł sów. W dniu 20. 
lutego otrzymał był dr. Miquel większość zale- 
dwie 13 głosów, które i tak kwestjonowano. Do- 
kładne cyfry obecnego wyboru ścisłego nie są je- 
szcze znane; doniesienie jednak, że naejonal-libe- 
ralny kandydat otrzymał 500 głosów ponad bez- 
wzglęlną większość, każe wnioskować, że połą- 
czeni przeciwnicy w tym okręgu, o który tak za- 
ciętą toczono walkę, tym razem zostali o wiele 
gruntowniej pobici, niżli w dniu 20. lutego. Kon- 
serwatywni w okręgu tym nie są silnie zastąpieni, 
jest to jelnak rzeczą pewną, Że oni już przy 
pierwszym wyborze a bez wątpienia i przy wy- 
borze ściślejszym, pomimo dwuznacznych wyrażeń 
Kreuz Ztg., głosowali za kandydatem nacjonal-li- 
beralnym, jakkolwiek kartel już nie istnieje. 


Jak właśnie donosi National Ztg., cesarz 
niemiecki wręczoną mu przez ministra wojny 
Verdy du Vernois przed rozpoczęciem podróży 
cesarskich prośbę o dymisję odrzucił 
po swoim powrocie. Równocześnie donosi Reichs- 
angeiger, że cesarz Wilhelm aprobował przedłożo- 
ny mu zarys ustawy gminnej i że na pod- 
stawie takowego zostanie teraz ułożony projekt 
odnośnej ustawy. 


Bezpośrednio po zamknięciu berlińskiej kon- 
ferencji robotniczej zostało ogłoszone, że przy 
współudziale tajnego starszego radcy rządowego 
Lohmanna ma być wydanem odpowiednie do 
dzisiejszych stosunków, przedstawienie usta- 
wodawstwa fabrycznego wszystkich 
państw europejskich, jak niamniej Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki. Ta publikacja, 
jak podnosi Weser. Ztg., ma uzupełnić w spo- 
sób odpowiedni dzieło Lohmanna, które nkazało się 
w r. 1878 a które ma także za przedmiot ustawo- 
dawstwo fabryczne miast europejskich; właśnie 
bowiem od r 1878 w najwiekszej ilości państw — 
pominąwszy jedną tyłko Anglię, której najwa- 
żiiejsze ustawy fabryczne poprzód już były pow- 
stały - najważniejsze kroki na tem polu zostały 
zrobione. Dzieło dotychczas się jeszcze nie uka- 
zało, jakkolwiek już konferencji zostało przedło- 
żone przeglądowe zestawienie obecnych ustaw fa- 
brycznych, także pióra Lohmanai drugiego radcy, 
Wilhelmiego. Równocześnie i ze strony prywatnej 
zrobiono początek z publikacją podobnego rodzaju, 
ale nie można przypuszczać, by z tego powodu 
miano odstąpić od wydania. 


W chwili, gdy w Hanonii wybuchły nowe 
rozruchy, rozeszły się prawdopodobnie fałszywe 
wiadomości o rozkładzie, jaki zapanował w bel- 
gijskiej armii, z powodu podżegań socjalistów. 
Brukselski dziennik Chronique, mający podobno 
dobre informacje w sprawach wojskowych, twier- 
dzi stanowezo, że „obecnie w razie wybu- 
chu rewolucji więcej jak jedna trzecia część 
armii nie mogłaby być użytą do uspokojenia za- 
bnrzeń. W poszczególnych oddziałach, które mo- 
ż} my wymienić, stacjonowanych w walońskich 
obszarach — pisze Chronigue — przyszłoby do 
walki z przełożonymi, gdyby wydano rozkaz zwal- 
czania robotników. aden oficer nie zaprzeczy 
temu.“ Czy zresztą — pisze w końcu wspomnia- 
ny Pn — można temu się dziwić, jeżeli się 
zważy, że cała armia rekrutuje się z robotników ? 


Prezydent pod koniec kolacji 
jego sąsiadka ostatnią potrawę ra Al 
proroczym, tymczasem ona od rana wiedziała 
czem radezyni będzie fetowała swoich gości. h 

Kielichy z winem, acz nie pierwszej jakości, 
gęsto krążyły Panowie wychylali duszkiem jeden 
po drugim, ich twarze robiły się rum'ane, nie- 
którym, zwłaszcza łysym, z czupryn się kurzyło. 
W miarę jak humor robił się coraz swobodniej- 
szym, przybywało toastów. Pito więc za zdrowie 
gospodarstwa i gości, prezydenta i majora, kano- 
nika i vrokuratora, ale najwspanialszym był ry- 
mowany toast Franusia Czapińskiego, wzniesiony 
na cześć dam, na k óry pani aptekarzowa odpo- 
wiedziała wychyleniem kielicha za zdrowie ka- 
walerów. 

Po wieczerzy, a skończyła sie ona dobrze 
po północy, banie udały się do salonu, aby śpie- 
wać przy fortepianie i bawić sie dal-j miłą kon- 
wersacją; wśród ogólnej wesołości kilka par za- 
częło Sie nawet kręcić; a zaś mężczyźni cofnęli 
się zuów do swego apartamentu by dalej grać 
w karty, pić i cygara palié. (Gospodarz tak był 
rozochocony Że sam gościom wina dolewał, eo u 
niego należało poczytywać za dowód szczególniej- 
szej uprzejmości, * 

Już niedaleko było do rana, i wiele osób 
poważniejszych oddawna opuściło salony radczyni, 
gdy niespodziewanie przy jednym stoliku wszczął 
gię krzyk i wołania: 

— Oszust! 

— Ty sam oszust | 

— Złodziej ! 

— Ty sam złodziej! 

Nim obecni mogli się domyśleć, co się stało, 
już na środek pokoju wyskoczyło dwóch męż- 
czyzn: inspektor podatkowy i praktykant staro- 
stwa, obaj zacietrzewieni jak koguty, i w tejże 
chwili rozległ się łoskot podobny do tego, jaki 
wydaje mokre płótno, gdy w nie kobieta wiejska 
uderzy silnie pralnikiem. 

Z dwóch zapaśników jeden zniknął, Drugi 


Wszystko to, co Chronique utrzymuje, zdaje 
się być przesadzonem. Na każdy jednak wypadek 
są te pogłoski jednym powodem więcej do zapro- 
wadzenia ogólnej słnżby wojskowej, przeciwko 
czemu obecnie rządzące stronnietwo, porówno z 0- 
pozycyjnymi liberałami, ostro występuje. 


Paryski dziennik Matin donosi ponownie 
o rozmaitych przygotowaniach w parlamen- 
tarnych kołach Francji. Lewe cen- 
trum i konserwatywni posłowie mają się starać 
o wybranie Kazimierza Póriera prezydentem ; 
były zaś minister spraw wewnętrznych F1 0 u- 
rens i konserwatysta Picęn pracują nad 
zjednoczeniem tych dwóch stronnieętw. „Jeżeli się 
to uda — pisze Matin — to zə zwycięskiej więk- 
szości utworzy się nowy gabinet, w którym obok 
obecnego ministra finansów Rouv1l8148, CIe- 
szącego się sympatją opportunistów, i p. Pion 
otrzymałby tekę ministerjalną*, y : 

„Radykali — pisze Matin dalej — pracnją 
również z zapałem. Rozchodzi się im zaś o to, 
że podpory obecnego gabinetu, pp. Constans 
iFreycinet, stracili na energii, i stali się 
chwiejnymi. Pan Constans, zwycięzca boa- 
lanżyzmu, przemawia w ostatnich czasach niestru- 
dzenie w imieniu zgody, w imieniu pobłażliwości. 
Z rowodu tego tedy, pełnego tolerancji stanowi- 
ska pana ministra spraw wewnętrznych, żalą się 
radykali, ubolewając, że p. Constans wobec 
„klerykalnych zapędów* mie występuje dość sta- 
nowczo. Pan de Freycinet zaś miasto wy- 
wierać wpływ na kierunek ogólnej polityki, co 
jest jego głównem zadaniem, oddał się cały na 
nsługi ministra wojny. Przypisują jemu, słusznie 
lub niesłusznie, że swoją osobę chce zachować na 
wyższe stanowisko, na stanowisko prezydenta 
rzeczypospolitej, i że dlatego w walkach parlamen- 
tarnych nie chce się bardzo zużywać. Radykali 
widzieliby zaś chętnie u stern rządów p. Flo- 
queta“. 


Tar cj a — jak donoszą A Konstantynopola 
do National Ztg. — w niemałej jest trwodze 
z powodu stanowiska, jakie Rosja zajęła w spra- 
wie armeńskiej, i śledzi z uwagą i trwogą pogło- 
Ski, według których Rosja ma wystąpić z nieje- 
dnokrotnie już zapowiadanym zamiarem, wziąć 
w zastaw za niewypłacane Odsz ko- 
dowanie wojenne jakąś prowincję turecką. Z tą 
ewentualnością, że Rosja myśli ta 0 E rze rum. 
liczą się w Turcji już od dawna, jak nie mniej 
z tem, że zasiew rosyjski w Armenii w spo ób 0 
wiele więcej zastanawiający wschodzi, niż dotych- 
czas, i że Rosja kwestję kościelną mogłaby wziąć 
za powód do swojej akcji ; 

Do Times doneszą z Konstantynopola: We- 
dług nadesłanych do Konstantynopola wiadomo- 
ści z Petersburga, starał się Nelidow wyja- 
śnić trudności położenia Porty w spra- 
wie udzielonych biskupom bułgarskim w Mace- 
donii bera tów. Wskutek tych wyjaśnień zosta- 
ło niekorzystne wrażenie, spowodowane przez to 
udzielenie beratów, do pewnego stopnia złagodzo- 
ne. Według wszelkiego prawdopodobieństwa gabi- 
net rosyjski nie posunie się do zamierzonej pier- 
wotnie kontrakcji, to jest do nastawania na re- 
formy w Armenii. Nelidow, przy sposobności po- 
wrota swego do Konstantynopola, będzie tłuma- 
czem życzliwych zapewnień 1 prawdopodobnie da 
inicjatywę do wymiany myśli między 
Rosją a Portą wsprawie Bułgarji. 
W odpowiedzi na przedstawienia wielkiej liczby 
mocarstw, dała Porta ustnie i na piśmie zape- 
wnienie, że rozpocznie radykalną reformę w Ar- 
menii. Od czasu udzielenia beratów stosunek mię- 
dzy austrjackim dyplomatycznym ajentem a exar- 
chą bułgarskim Józefem przybrał na serdeczności. 

Z Buenos-Ayres donoszą, że komisja 
senatu przyjeła wuiosek ministra finan- 
sów, by wydać noty państwowe do wysokości 60 
milionów dolarów, Likwidacja na giełdzie spro- 
wadziła znaczna straty. Wskutek baisse złota. 
zapowiedziano wiele zastanowień wypłaty. Woj- 


praktykant, stał blady ponury, gniewem dy- 
Szący. 
Gospodarz pierwszy zorjentował Się w po- 


łożeniu ; sehylił sie w; ka > 
z niej ETA się więc do ziemi, by inspektora 
zafrsowknyj © NSE nieprzyjemna — mówił 


a Co się było tak unosić... 
Pan inspektor zawsze zorze e młodzik jaki, 


więc nie dziwota, że się pośliznął i upadł. Ale 
niech pan sobie z tego nic nie robi, na świecie 
nieraz to się trafia. , 

— Wszystko głupstwo! — odrzekł inspek- 
tor, powstając — ale gdzie moje złote okulary? 
Trzydzieści reńskich kosztowały! 

Gdy mu okulary znaleźli, a nie przyszło to 
łatwo, bo aż pod szafę poleciały, oglądnął naj- 
pierw uważnie, czy nie były stłuczone, potem 
szkła w nich przetarł starannie, włożył je na 
nos i mrucząc coś niezrozumiałogo, pogroził 
praktykantowi, który w pozycji niezmienionej stał 
na dawnem miejscu. 

Po chwili inspektor wychodził sam, mając 
kołnierz od surduta wysoko podniesiony. Jego 
żona wróciła weześniej do domu w towarzystwie 
poborey podatkowe 20. 

W ślad za inspektorem, jakby jego cień, 
wyszedł praktykant starostwa, 

Nazajutrz ludzie sobie opowiadali, że na 
mostku przed domostwem inspektora Tnsowicza, 
widziano dodnia dwóch mężczyzn głośno z sobą 
rozmawiających, poczem roziegł się łoskot i jeden 
runął do rowu wodą napełnionego, drugi odszedł 
w stronę rynku. 

Praktykant starostwa był w biurze o 9tej 
rano, wprawdzie trochę niewyspany, lecz w hu- 
morze jeszeze lepszym niż zwykle; za to pana 
inspektora napróżno interesenci do południa wy- 
glądali. Dopiero z uderzeniem 12tej przybiegła 
do urzędu podatkowego służąca z oznajmieniem, 
że pan inspektor tego dnia do kanceelarji całkiem 
nie przyjdzie, bo ciężko zachorował. 

Ledwie za ostatnim gościem państwa Dar- 


ska, ze względów ostrożności, trzymane są w nocy 
w pogotowiu. W mieście panuje wielka niechęć 
do członków „Union Civica“, która stawia opozy- 
cję ministrom Roca i Lavalle. Ludność 
w ogóle ufa rządowi. Rozdrażnienie na prowincji 
ustaje, interesy idą lepiej. 

ROZ O 


„Dwa fronty — czy jeden?“ 


Taki napis nosi sprawozdanie, w głównej 
treści już nam znane pokrótce, w którem peters- 
burski korespondent Mosk. Wiedomosti, p. W. 
przedstawia swoją rozmowę z jakimś powierni- 
kiem ces. Wilhelma panem X., z którym go 
przypadek sprowadził, a „który daleko lepiej zna 
sprawy, niż to zazwyczaj bywa*. Rozmowa zeszła 
naturalnie na stosnnki niemiecko-rosyjskie. 

P. X. wysławiał się z uniesieniem o mło- 
dym cesarzu, i usiłował pana W. przekonać, że 
cesarz wysoko ceni przyjaźń Rosji. czego też 
świeżym dowodem jego teraźniejsza wizyta. Na 
uwagę pana W., że o tem nie wątpi, że jedna- 
kowoż cesarz Wilhelm usilnie wyszukuje sobie 
sojuszników pomiędzy przeciwnikami Rosji — 
oświadczył p. X., że to nieporozumienie, gdyż 
cesarz pragnie ze wszystkiemi państwami Europy 
żyć w przyjaźni, co niezawodnie umocni pokój 
Europy. 

Pan W.: Ba,ałe w tych przyjacielskich sto- 
sunkach zawsze można rozróżnić stopnie rozma- 
ite, i temi czasy Rosja chyba nie okazuje się 
faworyzowaną. Pan X.: Z czego pan to 
wnosisz ? 

Pan W.: Po pierwsze, Niemcy zajmują w 
sprawie bułgarskiej stanowisko gorzej niż wąt- 
pliwe, a po drugie, ks. Bismark w ostatnich swo- 
ich pogadankach napomykał to i owo, z czego 
wnosić należy, iż rządowe koła niemieckie nie są 
tak przyjaźnie usposobione dla Rosji, jakbym te- 
go pragvął. 

Wymienienie ks. Bismarka rozdrażniło pa- 
na X.ałe wnet się powściągnął i odparł z lekką 
ironią: „Książ; podobno nie zna dokładnie kie- 
runku niniejszej polityki cesarskiej, podczas gdy 
jego polityka jest nam dokładnie wiadomą. Wspo- 
mniałeś pan 0 dwuznacznem postępywaniu Nie- 
miec w sprawie bułgarskiej — ale czyjemże ono 
dziełem, jeśli nie ks. Bismarka? Zaś co się tyczy 
niniejszych a poprzednich stosanków Niemiee do 
Rosji, to przecie dała wskazówkę helgolandzka 
mowa cesarza, w której cesarz podniósł, że je- 
dność Niemiec jest obecnie już w zupełności wy- 
kończoną, że ją atoli nienaruszoną strzedz i za- 
chować należy”. 


Pan W.: Jeżeli się tu rozumie Alzację i 
Lotaryngię, to wobec sympatyj Rosji dla Francji, 
zapewnienie to nie mogło się podobać. — Pan X: 
A no, to pan nie znasz kart nkrytych tak dobrze, 
jak je zna rząd pań ki. Czy sły-załeś pan kiedy 
o wojnie na dwa fronty, jaką Niemcom prowa- 
dzić przypadnie? 

Następuje tu rozmowa, w której powiernik 
cesarza Wilhelma, pan X wykazuje, że ks. Bis- 
mark, chociaż w rajchstagu prawił o wojnie dwu- 
frontowej, zawsze jednak myślał, że będzie miał 
do czynienia tylko 2 samą Rosją . gdyż jeszcze 
przed wybuchem wojny zwróciłby Francji Alzację 
i Lotaryngię, poczemby większość parlamentu 
francuskiego ani centa nie dała na wojnę. Zre- 
sztą nadeszłyby wiadomości o vierwszych klęskach 
Rosji i Francja byłaby zdemoralizowaną. A że 
pierwsze klęski trafiłyby Rosje, to przecie w sa- 
mejże Rosji przypuszczają , gdzie dobrze wiedzą, 
że Niemcy co do szybkości mobilizacji i kolei 
strategicznych wielce górują nad Rosją. Zresztą 
sądził ks. Bismark, że w razie pogromu Niemiec, 
tak czy owak musiałby oddać Alzację i Lota- 
ryngię, lepiej przeto oddać je przed wojną, w ra- 
zie zwycięztwa zaś Niemcy mogłyby je napowrót 
odzyskać. Otóż wybierając się do Rosji, cesarz 
Wilhelm w swojej mowie helgolandzkiej zamani- 
festował, że się nie nosi z Żadnemi podstępnemi 
planami co do Hosji. a zresztą szlachetnego cha- 
rakteru cesarz nie dopuściłby się takiej zdrady 


skich zamknęła się furta od ich ogrodu, a już 
radca zrzucił frak z siebie i nogą go kopnął, po- 
tem ruchem gwałtownym rozerwał biały krawat, 
i gromkiem głosem wezwał swego famulusa, by 
mu podał kurtę codzienną, którą tak lubił, że 


w niej nawet do binra chodził. Prezydent robił 
mn z tego powodu nie raz uwagi, radca atoli pn- 
szczał je zawsze mimo uszu i z kurtą się nie 
rozstawał, chyba w tych dniach, w których odby- 
wały się w sądzie narady gremjalne. W tedy 
pojawiał się już w czarnym surdneie. 

Podezas gdy on się przebierał, klnąc wszy- 
stko i wszystkich, żona jego robiła równocześnie 
w kuchni scenę służbie niewieściej za rozmaite 
niedokładności i błędy, popełuione przy kolacji. 
Dziewczęta udawały, że słuchają i uwagi swojej 
pani do serca biorą, wszelako ledwie ona za so- 
bą drzwi zamknęła, zaczęły Śmiać się i ją -prze- 
drwiewać. 

Radczyni poszła zobaczyć co mąż robi. Za- 
stała go chodzącego po pokoju sypialnym. 

— Ty się nie kładziesz? — zdziwiona za- 
pytała. 

— Na co, żeby za godzinę wstawać? Ra- 
czej pójdę się przejść... do białego rana to psiar- 
stwo siedziało. Bodaj ich cholera wytłukła! 

— Fe Micbale, jaki z ciebie grubianin. 

— Za dziesięć lat mogłaś się przyzwyczaić, 
a jeśli ci moje grnbiaństwo jeszcze nie smakuje, 
to odczep się odemnie raz na zawsze! Jestem, 
jakim mnie pan Bóg stworzył, i dla nikogo nie- 
myślę się zmieniać, bo nikogo niepotrzebuję. 

— Lecz zważ, Michale, że służba słucha. 

— Niech słucha, mnie to nie nie szkodzi. 
Ja chcę spokoju, a ty mi do domu sprowadzasz 
całe miasto. Wściekłaś się czy co? 3 

ona poruszyła się niespokojnie, nie chcąc 
atoli bardziej go drażnić, zdobyła się jeszcze na 
ton łagodny i rzekła : , r 

— Przynajmniej wieczór wybornie nam się 
udał. Ani u prezydenta, ani u aptekarzowej ró- 
wnego dotąd nie było. 


Rok XXIX. 
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E LIOM 
na Niemcach, jaką byłoby choć tylko chwilówe 
odstąpienie Alzacji i Lotaryngii, i taka tëk. 
jest myśl nowych kierowników polityki niemie- ` 
ckiej. : 

Pan W.: Ba, jeżeli tak, to gdzież tu przyja”. 
cielskie oświadczenie cesarza? Czyż może ono,.. 
w tem polega, że przyrzeka nie zadawać nam zu- v 
pełnego — jak chciał ks. Bismark — ciosu, tylko . 
cios połowiczny, podczas gdy druga połowa ciosu tra- 
fiłaby naszego sojusznika? — Pan X.: Ależ chciej 
pan zrozumieć; o żadnych w ogóle ciosach mowy, 
być nie może; wszakże Rosja i Niemey są z sobą 
w najlepszej komitywie. 

Pan W. interpelował dalej pana X. w spra- 
wia Niemców bałtyckich, co to znaczy, że cesarz 
Wilhelm przy wylądowaniu w Rewla nie podał 
ręki wicegubernatorowi estońskiemu, który zaatę- 
pywał gubernatora, ks. Szachowskiego. — Pan X.: 
A gdzież był ks. Szachowski? — Pan W.: Przy 
zakłądaniu kamieni węgielnych pod nowe cerkwie 
prawosławne, które się we wschodniej Estonii 
w obecności Ich ces, Mości odbywało. Czy to była 
demonstracja? — Pan X. To pokaże się z tego, 
jakie ordery otrzyma który z dostojników re- 
welskich — zresztą ces. Wilhelm w r.z. we Wie- 
dniu demonstracyjnie objawił swoją antypatję do 
polityki hr. Taaffego, a nie ucierpiały na tem sto- 
sunki między Austrją a Niemcami. A nadto, sprawa 
bałtycka jest wewnętrzną rosyjską, nad którą 
szerzej rozwodzić się nie wypada. Mnie chodzi 
tylko o wpojenie przekonania, że we wszystkich 
sprawach zewnętrznych Rosja spotka w Niemczech 
przyjacielskie nawskróś sympatje. 

Pan W.: Czy także w sprawie bułgarskiej ? 
„Jeżeli w jakiej, to w tej właśnie* — odparł pan 
X., ale wymiiająco odnowiedział na pytanie: Czy 
dni ks. Kobarga są policzone ? 

Dalej zapytał p. W.: Niewiadomo panu, czy 
ces. Wilhelm przywiózł z sobą jaki projekt co do 
porozumienia w sprawie bułgarskiej? — Przywiózł 
daleko więcej. — A to? — Gotowość Niemiec 
do popierania każdego projektn Rosji. — Czy na- 
wet wbrew życzeniom i woli Austrji? — Przeci- 
wnie, ja sądzę, że bardzo dobrze możnaby pogo- 
dzić interesa rosyjskie z austrjackiemi. — Czy 
przez podział półwyspu Bałkańskiego między „sfery 
wpływu“ obn mocarstw? — Za wiele mnie pan 
pytasz; na każdy sposób Rosja może teraz 
w zupełności spuścić się na przyjaźń niemiecką. 

— A poprzód nie mogła? — Mogła zawsze 
na wszystko liczyć, ale teraz to już szczególnie. — 
Czamn? — Czy nana nie przekonało to wszystko 
com mówił? - Otwarcie mówiąc, nie przekonałó.— 
No, to wyczekaj pan; obaczymy przecie. 

Tak kończy sprawozdanie korespondenta Mo- 
skowskich Wiedomosti — co do którego także 
„obaczymy*, czy nie jest zmyślone. 

e rew" - 
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Bonlanger Í Ks. Hieronim Napoleon. 


W swoich Coulisses du Boulangisme opo- 
wiada Figaro między innemi o spotkaniu Boulan- 
gera z ks. Napoleonem w Prangins, które Bou- 
langer miał zawdzięczać „swemu wynalazcy“ Je- 
rzemu Th'ebaud. Autor czyni uwagę że potrzeba 
hyło niezwykłei odwagi cywiłnej, aby będąc je- 
nerałem w służbie czynnej, udawać się w odwie- 
dziny do głowy zdetronizowanej dynastji, Bonlan- 
ger miał wtedy wiarę w szczęśliwą swoją gwiazdę 
i nie wahał się uczynić ten krok śmiały z zu- 
chwalstwem graniczący. Wybrał się d. 1. sty- 
cznia 1887 r. 7 Thióbaudem do Prangins. Policja 
zgubiła ślad jenerała w Lyonie, a 2. stycznia był 
już Boulanger w zamkn pretendenta. Wybrał się 
w drogę pod nazwiskiem majora Solar, ale przez 
nieuwagę wziął z sobą laskę z napisem „Geuórał 
Boułaugar* i tylko zręcznemu kamerdynerowi ks. 
Napoleona zawdzięczyć należy, że jenerał mógł 
zachować na zamku swoje incognito. Schował on 
ową laskę i tajemnicy nie wydał. 

Ks. Napoleon zdziwił się niezmiernie i są- 
dził zrazu, że ma do czynienia z jakimś samo- 
zwańczym Boulangerem, zwłaszeza, że Thióbaud 


— O0! prawda |... Praktykant starostwa tak 
go przypieczętował, że wiadomość o tem dojdzie 
z pewnością do samego Wiednia, dałby tylko Bóg, 
żeby choć dzienniki o nim nie pisały, a inspektor 
bedzie go pamiętał do końca swego życia. Bodaj 
ich cholera wytłukła ! 

To powiedziawszy, radca zaczął coraż szyb- 
ciej biegać po pokoju. Żona nie wiedząc jeszcze, 
jaką awanturą jej wieczór się zakończył, nie zwró- 
ciła szczególniejszej nwagi na słowa męża, i na- 
wiązując mowę do ostatniego jego wykrzyknika, 
rzekła : 

— Jak widzę, Michale, ja z ciebie nie już 
nie zrobię. W oczy mówisz ludziom, że ich ko- 
chasz, całujesz się z nimi i przyjaciółmi ich na- 
zywasz, a noza oczy, tobyś ich wszystkich w łyżce 
wody utopił. Fe, Michale, fe, to się przecie nie 
godzi 

— Jestem, jakim powinienem być, bo prze- 
cie karjery nie będę sobie psuł. a na twój mają- 
tek nie myślę sie spuszezać, lecz ile ludzie są 
warci, to ja wiem najlepiej, Sami obłudniey ! 

— A Grzywa i rewizor policji, bez których 
prawie żyć nie możesz, choć ci to wcale zaszczytn 
nie przynosi, czy ci są lepsi ? 

— To szczerzy ludzie ! y 

— Wiesz co, Michale, mnie się zdaje, że ci 
są tylko prostacy i dlatego lgniesz do nich. Nie 
darmo mówią, że wilka ciągnie do lasu, a swój 
swego zawsze znajdzie... Ty lnbisz samych gru- 
bianów, z którymi nie potrzebujesz sobie robić 
snbjekcji. x n 

— A te głupie kumoszki, puszczające wszy- 
stko na pytel. S 

— Może to i prawda, Miehale, lecz że mi 
kumoszki nie wystarczają, masz w tem dowód 
oczywisty, iż szukam lepszego towarzystwa, choć- 
by nie dla siebie, to przez wzgląd na dzieci. 

— Dzieciom zostaw majątek i nie roztrwa- 
niaj go na przyjęcia, a najlepiej tem im się przy- 
służysz, 

(C. d. n.) 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 2. Września 1890. 


uwiadomił go dawniej, że Boulanger ma list do 
księcia napisać. Zapewniwszy się wreszcie, że to 
Boulanger, udał się z nim ks. Napoleon po śnia- 
daniu do ogrodu, gdzie w odosobnieniu 
kilka godzin pozostawali, rozprawia- 
jąc o polityce zagranicznej. — Ks. Na- 
poleon dowiadywał się, jakie jest uzbrojenie Fran- 
cji, jaka do wojny gotowość, a w zamiau Boulan- 
ger był ciekaw poznać stosunki militarne Włoch 
i ich wartość. 

W sprawach tyczących się polityki we- 
wnętrznej zgadzali się obaj zupełnie. 
„Pójdziemy zgodnie ręka w rękę — rzekł książę — 
aż do owej chwili, gdy konstytucja będzie musiała 
nledz zmianie i nastąpi konieczność wyboru na- 
czelnika państwa. Nie twierdzę, jakobym zapo- 
mocą plebiscytu kandydaturę swoją chciał wno- 
"Bić, ale też nie mogę zapewnić, abym tego w da- 
nym razie nie uczynił". Boulanger zapewniał, że 
nie myśli kandydować i obaj zasypywali się za- 
pewnieniami bezinteresowności politycznej. 

Książę Napoleon zachwycał się jenerałem, 
który mn się wydawał jakby umyślnie stworzo- 
nym do tego, czego się książę po nim spodziewał. 
Zaś na wypadek, gdyby się 7amiary Boulangera 
nie powiodły, ofiarował mu książę przytułek u 
siebie, — dalej nie posuwała się już jego goto- 
wość dla Boulangera. Po tej politycznej naradzie 
nastąpił obiad, poczem książę pokazywał jenera- 
łowi pamiątki rodzinne Bonapartych. Między in- 
nemi pokazywał książę szablę egipską z napisem: 
Sabre du premier consul à Marengo i rzekł: 
„Wszakże to bardzo cenna pamiątka*. Boulanger 
zdawał się nie wierzyć w autentyczność tej pa- 
miątki, a gdy książę usunął wątpliwości, rzekł 
Boulanger; „Wspaniała pamiątka ; oby historja 
pozwoliła tej szabli mieć takiego, jak pierwszy 
jej właściciel, dziedzica“. Na to odpowiedział 
książę: „Gdy jenerale odzyskasz dla Francji Al- 
zację i Lotaryngię, wtedy ofiaruję ci tę szablę*. 

Autor artykułu upatruje w tych słowach 
dowód, że i ks. Napoleon i Boulanger nietylko 
polityką się zajmowali, ale i ojczyzną i szezerze 
myśleli o jej sławie i przyszłości. 

Czas pożegnania nadszedł. Ks. Napoleon 
chciał się odwzajemnić Boulangerowi za jego od- 
wagę cywilną swoją odwagą, więc oświadczył, że 
go aż do Francji odprowadzi, nie bacząc na to, 
czy go nie poznają i do więzienia nie wtrącą. 
Podróż z powrotem odbyła się bez żadnej przy- 
gody i już 8. stycznia był komendant XIII kor- 
pusu w swej głównej kwaterze. W kilka dni po- 
tem przybył Boulanger do Paryża i wręczył Thié- 
baudowi kilka tysięcy franków, które nie pocho- 
dziły zapewne wówczas jeszcze z kasy rojalistów. 
Za pomocą tych pieniędzy rozpoczął Thióbaud 
pierwszą agitację na rzecz Boulangera. 

Autorem tych artykułów „Coulisses du Bou- 
langisme* we Figarse, ma być były redaktor 
Cocarde Mermeix, któremu pomagać miał 
Naquet. Honorarjum jakie obaj bulanżyści za 
artykuły te otrzymali, ma wynosić 20.000 fr. 
Aranżer zjazdu w Prangins, Jerzy Thióbaud, 
przyjechał wskutek artykułów Figara do Paryża 
i wystosował do jenerała Boulangera następującą 
depeszę: „Ponieważ pan Naquet publicznie 
oświadczył, że pan znasz ogłoszenie Figara i au- 
torów tych ogłoszeń, przeto z tą samą poprawno- 
ścią, z jaką zawsze wobec pana się zachowywa- 
łem, domagam się dzisiaj od pana udzielenia mi 
zupełnej swobody, by na porobione odkrycia, 
jeśli to jest rzeczmożliwa, odpowiedzieć. 


Wilhelm- Caprivi - Marschall. 


Augsburska dawniej, a obecnie monachijska 
Allgemeine Złg., od dłuższego już czasu występuje 
przeciw kanclerskim rządom Capriviego, przyznając 
mn wszelkie zalety serca i ducha, ale odmawiając 
zdolności na tak ważną posadę, a których brak wiel- 
ce zaszkodzić może powadze, wpływom i zewnętrzne- 
mu powodzeniu Rzeszy niemieckiej. Próżno pisma 
berlińskie różnych barw temu przeczą — słynny 
dziennik twardo obstaje przy swojem twierdzeniu. 
Możnaby sądzić, że to bismarkizm przemawia z nie- 
go. Można atoli być innego także zdania, skoro Allg. 
Złg. teraz zapewnia, że całe Niemey poładniowe pi- 
szą się na jej zdanie co do Capriviego. Występuje tu 
więc duch odszezepiania się Niemiec południowych 
od północnych, który to duch, zgnieciony sukcesami 
wojny francuskiej i zgniatany nieubłaganą dłonią że- 
laznego kanclerza w czasach ostatnich, gdy się zno- 
wu, i to debitnie, ujawniać zaczął, nie może być mi- 
łym twórcy zjednoczenia Niemiec, będącego raczej 
onych  sprusaczeniem. Tym sposobem  wycieezki 
monachijskiej Allg. Ztg. nabierają znaczenia już nie 
polemiki, w którą o osoby, ale o samąż podwalinę 
Rzeszy niemieckiej chodzi. 


Dla zcentralizowania wycieczek wspomnianych, 
ogłasza tedy berlińska, niejako półurzędowa Post 
artykuł, w którym op'suje obecny tryb spraw w na- 
czelnyma urzędaje Rzeszy niemieckiej, według opo- 
wiadań któregeś z wtajemniczonych w ten tryb. 


Artykuł wspomniany ma pochodzić od oso- 
by, którą już dla stanowiska, jakie zajmuje, zaliczyć 
należy do osób w te sprawy „wtajemniczonych“. 
Owoż ów „wtajemniczony” przyjaciel Post opowiada, 
że po ustąpieniu ks. Bismarka dawał się uczuwać 
w kierownictwie spraw zagranicznych brak sukcesji. 
czyli jak słowo to tłumaczy, brak przekazywania 
tradycyj dyplomatycznych. Zagraniezną politykę Nie- 
miec robili dawniej tylko ks. Bismark i syn jego 
Herbert, a z innych wiedział coś jeszcze ten lub 
ów radca referujący w odnośnem ministerstwie. Po 
ustąpieniu jego zatem. były niejako w polityce za- 
granicznej Niemiec pozrywane druty telegraficzne. 
Nowy kanclerz Caprivi objął kierownictwo jako zu- 
pełnie spraw tych nieświadomy, również nowy Be- 
kretars stanu baron Marschall, prawnik z zawodu, 
choć był pełnomocnikiem badeńskin w radzie zwią- 
zkowej, nie miał wiele do czynienia z właściwemi 
sprawami dyplomatycznemi. 

Gdy pp. Caprivi 1 Marschall wstąpili do mini- 
steratwa, zastali tam co prawda doskonały zastęp 
radców referujących, obeznanych dobrze z treścią 
i formą spraw zagranicznej polityki dotyczących i 
z tymi „wzięli się rączo do dzieła" i jak powiada 
autor: es geht vortrefflich. P. Caprivi rozwinął 
ogromną pilność i siłę pracy i z zwiększającą się 
znajomością obszernego swego wydziału potęguje 
się u niego zainteresowanie się tymi sprawami. 

Z bystrością wojskowągszybko kanclerz Rzeszy 
umie się rozpatrywać w każdej sytuacji, trafnie oce- 
nić i stosownie sobie według tego postąpić. Gdy 
dawniej wszystkie te sprawy odrabiały się piśmien- 
nie, zaprowadził p. Caprivi w wielu sprawach no- 
wy sposób referowania ustnego, jako krótszej drogi 
i w ciągłej jest komunikacji z radcami refernjącymi, 
aby mieć zawsze dokładny pogląd na bieg spraw, 2 
zarazem pro informatione w dziedzinach, które mn 
dotąd były obcemi, 

Cesarzowi nie referuje też już o sprawach za- 
granicznych tajny radca gabinetowy, ale sam sekre- 
tarz stanu. Często to jednak jest zbyteczne, ponie- 
waż cesarz pracuje jake trzeci wspólnie z kancle- 


(22. lipca 


rzem Rzeszy i sekretarzem stanu. Ze spraw cywilnych 
najwięcej go interesują sprawy zagraniczne i w nie- 
jednej z nich sam daje iuicjatywę. 


Autor powiada: „Cesarz może mieć jak Fry- 


deryk II. swego Hertzberga, swego Dohma, wówczas 
największych znawców niemieckich ustaw fandamen- 
talnych, ale w wielu sprawach sam będzie sprawo* 
wał rządy osobiście, wprawdzie mając do pomocy 
kanclerza Rzeszy — w przyszłości więcej jeszcze ani- 
żeli obecnie. Jeżeli wartość człowieka stanowić ma 
jego bezinteresowne oddanie się sprawie, której on 
poświęcił siły swego życia, to jenerał Caprivi ma ją 
w najwyższym stopniu. Jego osobistość ginie w usłu- 
gach jego dla cesarza. On nie zna ani odpoczynku 
ani rozrywki i nie zważa nawet na fizyczne dolegli- 
wości. Dla zaszczytów i godności wydaja się być 
obojętnym, żyjąc tylko dla swego wielkiego zadania 
i daje przykład, że najwyższa wojskowa godność i 
zdolność może występować także w firmach jak naj- 
bardziej filantropijoych i przyjemnych”. 


Bardzo wątpimy, aby to przedstawienie — choć 


może nieodchodząca od prawdy — ale którego za- 
twierdzenie od faktów przyszłości zależy — uci- 
szyć zdołało wątpliwości, które wielce zręcznie roz- 
siewa monachijska Allg. Žig., występująca otwarcie 
jako rzecznik Niomiec południowych — przeciw Niem- 
com północnym. 


Walki pograniczne pomiędzy Czarno- 


górcami a Albańczykami. 


Jest to regularnym objawem, że ilekroć na 


granicy Montenegro zdarzy się jakiś krwawy kon- 
flikt, w Czarnogórze winę tego, bez namysłu przy- 
pisują rządowi tureckiemu i podległemu sułtanowi 
plemieniu albańskiemu. Tak miała się także rzecz 
z wypadkiem 8 sierpnia, który w straszliwych 
barwach przedstawiła depesza wysłana z Cetynji. 
Według tego doniesienia, mieli mieszkający w 0%0- 
licy jeziora Skutari, Malisorowie przejść granicę 
czarnogórską koło Androwicy w tym celu, aby za- 
mordować jednego Cząrnogórea ; w skutek tego 
powstała walka w której miał paść jeden Czarno- 
górzec i pięciu Malisorów. Depesza dodaje do 
tego, że turecki komisarz Tahir basza wyruszył 
z Bezana, aby się udać do Plowa-Gussinie, uka- 
rać winnych i zaprowadzić ną powrót porządek. 


W całem tem przedstawieniu nie ma ani krzty 
prawdy prócz może tego jednego, iż pomordowano 
Malisorów. Ten krwawy wypadek zdarzył się je- 
dnak na tureckiem terytorjum. Malissorowie, któ- 


rych napadli Czarnogórey w przeważającej liczbie, 
zostali przez nich rozbici, Dwom odeięli Czarno- 
górcy uszy i nosy, 
Turecki poseł w Cetynji, którego uwiadomono o 
tem krwawem zajściu, nie zaniedbał z tego po- 


aby zabrać je jako trofea. 


wodu wnieść zażalenia naprzód u czarnogórskiego 
ministra spraw zewnętrznych a potem u samego 


księcia Mikołaja. Obaj wyrażali swe ubolewanie 
z powodu wypadka i przyrzekli bezzwłocznie uka- 
rać winnych. Pierwszy udał się nawet na miejsce 
wypadku, aby spełnić przyrzeczenie ; to jest rze- 
czywista prawda o całem zajściu. Pierwszego już 
dnia było sprawdzonem, że Czarnogórcy byli stroną 
napadającą i że ich ofiary, Malisorowie, zostali za- 
mordowani na terytorjum 
w tej sprawie, jak również sposób, w jaki rząd 
czarnogórski zażalenia tureckiego posła w Cetynji 
przyjął, nie pozostawiają najmniejszej wątpliwości 
co do tego. Jest to zatem przekręceniem faktów, 
gdy utrzymują, że komisarz Porty, Tahir basza, 
udał się na miejsce wypadku. aby ukarać winnych. 
Nowy napad ezarnogórski wydaje się zresztą zu- 


tureckiem | Śledztwo 


pełnie jasną rzeczą, gdy się pomyśli, że chrześci- 


jański szczep Malisorów, który jak wspomniano, 
mieszka w okolicy jeziora Skutari, jest pomiędzy 
wszystkimi szczepami albańskiemi tym, którego 
Albańczycy najbardziej nie nawidzą. Nie przeba- 
czyli oni temu szezepowi do dzisiaj, że on w roku 


1877 Ali Saib baszy, ohecnemu ministrowi wojny, 


który wówczas dowodził tureckiem wojskiem w po- 
łudniowej Czarnogórze, dostarczył ochotników. To 
wyjaśnia także harbarzyńskie owe zeszpecenia, ja- 
kich dopuścili się Czarnogórcy na trupach zabitych 
Malisorów. 


Sprawy samorządu. 


Wydział krajowy postanowił na mocy obo- 


wiązującej ustawy krajowej uwolnić fabryka ce- 
mentu portlandzkiego w Ciężkowicach pod Chrza- 
nowem, hędącą własnością austrjackiego Towarzy- 
stwa akcyjnego od wszelkich dodatków do po- 
datków, z wyjątkiem państwowych, ato aż do 30. 
czerwca 1897 r. 


Na postanowienie to wpłynęła między inne- 


mi i ta okoliczność, że fabryka Szezakowska, za- 
łożora w roku 1887 na przeszło 60-morgowej 
przestrzeni , 
motorów, 


cznie w kopalniach krajowych, daje około 400 ro- 
botnikom z powiatu Chrzanowskiego stałe zatru- 
dnienie, wypłacając im rocznego zarobku do 100 
tysięcy złr., a pobudowawszy dla nich odpowie- 
dnie mieszkania , 
bną, towarzystwo spożywcze, łazienki i kase dla 
chorych. 


posiadająca znaczną ilość parowych 
pokrywa swe potrzeby w węglu wyłą- 


utrzymuje nadto szkołę 080- 


Ponowny wybór członków tarnopolskiej Rady 
powiatowej z kurji miejskiej, rozpisany przez na- 


miestnietwo na dzień 26. b. m., nie przyszedł do 
skutku z powodu braku kompletu. 


Na pierwszem  posiedzenin Rady gminnej 
jawiło się 16 członków katolików, a 
z izraelitów ani jeden; na drugie przybyło już 
tylko ośmiu i ci rozejść się musieli. w tej miłej 
nadziei zostając, że w ciągu roku przyszłego do- 
czekamy się z wszelką pewnością wyboru i ukon- 
stytnowania się Rady powiatowej. 

, Wybory do Rady gminnej, dokonane przed 
ma miesiącami, dotąd jeszcze nie są potwier- 
7000. 


C U SA 


Glosy z prowincji. 
(Korespondencja „Gaz. Narod.“). 


Z pod Nowego Siola w Zbarazkiem 31. sierpnia. 
(Nieurodzaj zeszłoroczny i tegoroczny. — Potrzebna akcja 
ratunkowa). 

Powiat nasz, a szezególniej część jego wscho- 
dnia, granicząca z powiatem Skałackim, ciężko 
dotknięty został w roku zeszłym nieurodzajem, 
tak, że zaliczono go do najgorszych w kraju. Po- 
trzeba nam było kilku lat pomyślnych, aby się 
po tej klęsce opamiętać. Niestety jednak spadły 
zeszłej jesieni wyjątkowo w okolicy naszej bardzo 
obfite śniegi nu niezamarzniętą ziemię, które aż 
do wiosny leżały, a gdy dalej przez cały maj 
trwała posucha, a wreszcie rzuciła się niesłychana 
rdza, jakiej i najstarsi ludzie nie pamiętają, te- 
goroczna klęska jest jeszcze o wiele większą klę- 
ską, aniżeli była w roku zeszłym. Pszeniea zna- 


cznie nawet nie pokrywa kosztów produkcji, a | budynku szkoły im. św. Mikołaja na Pasiekach w o- į 


ziarno tak liche, że przez kupców nie jest prawie 
uważane jako artykuł handlowy. Owies wskutek 
rdzy daje zaledwie połowę uwykłego omłotu, a 
ziarno tak szezupłe i lekkie, że dla utrzymania 
inwentarza trzeba go dawać dwa razy tyle, co 
w innych latach. Pszenica i owies, to dwa ga- 
tunki ziemiopłodów przeważnie w naszej okolicy 
uprawianych. Oprócz tego grochy wykoszono 
w końcu czerwca po największej części na paszę, 
bo zupełuia  uschły i strączków nie miały; 
hreczką spaliły upały sierpniowe z południowemi 
wiatrami, a na koniec i kartofle gnić zaczynają. 
Także słoma rdzą pokryta, jest jako pasza bar- 
dzo lichą. Wobee tego przygnębiony rolnik stra- 
cił zupełnie nadzieję ratunku, bo wie tylko, że o 
jakimkolwiek dochodzie z gospodarstwa nie ma 
mowy, ale plon całorocznej pracy wykazuje bar- 
dzo znaczny niedobór. 

Wiele obszarów dworskich i gmin wniosło 
do starostwa w Zbarażu podania o odpisanie po 
datków, ale starostwo niewłaściwie interpretując 
ustawę z 6. czerwca 1888 r., załatwiło te poda- 
nia odmownie, utrzymując, że szkoda wyrządzona 
przez rdzę, uwzględnioną być nie może. Udajemy 
się w tej sprawie do władz wyższych, w nadziei, 
że nasze słuszne Żądanie zostanie uwzględnione. 
Odpisanie wprawdzie czwartej lub piątej części 
podatków gruntowych hędzie dla nas zupełnie nio- 
wystarczającą bo nie jesteśmy w stanie 
cośkolwiek pła awsze pewną ulgą. Mamy 
zamiar porobić a kroki o zupełne odpisa- 
nie podatków t: ły, jak i za ten rok, oraz 
załądać doraźnej pvu- oy państwa, na którą też 
więcej rachujemy, że tego roku ciężko nieurodza- 
jem zupełnym dotknięlą została bardzo nieznaczna 
część państwa. Jeśli tej pomocy nie uzyskamy, 
zagraża naszemu rolnictwu w powiecie Zbara- 
zkiem, który hardzo wysoko jest opodatkowany, 
nieodzowna ruina. Tymczasem c. k. urząd podat- 
kowy w Zbarażu przystąpił już do akcji ratunko- 
wej, wysyłając w nasze strony c. k. egzekutora 
podatkowego, bez względu na to, że biedny rolnik 
nie ma za co Soli kupić. 

Józef Mieczkowski. 


„Gazeta Narodowa“ 


wychodzi od dnia 1. września 1890 nietylko jak 
dotychczas eodziennie, 


ale także I w dnie świąteczne. 


Nadto wychodzi „Gazeta* w dwóch wyda- 
niach: dla Lwowa o godzinie 8 popołudniu, 
(w święta zaś o godzinie 12. w południe) 
dla prowincji o godzinie 8 wieczorem, t. j. bez- 
pośrednio przed odejściem pociągów tak, że ze 
wszystkich pism łazeta Narodowa będzie mo- 
gła najrychlej przynieść swym cezytel- 
nikom zamiejseowym wiadomości o osta- 
tnich wypadkach. 

Prócz zwykłych telegramów dziennikarskich 
zapewniło sobie wydawnictwo Gazety Naro- 
dowej specjalne telegramy i korespondeucje 
głównych stolie, jakoteż i z wszystkich zna- 
czniejszych ognisk życia narodowego za kordo- 
nem. Nie mniej ułepszono dział kroniki bieżą- 
cych wiadomości krajowych, jakoteż znacznie 
rozszerzony zostanie dział korespondencji z pro- 
wincji. 

Gazeta 


dwa fejlet 
polski p. t.: 


"=" 


dowa zamieszcza obecnie 
wieściowe. Jeden oryginalny 
arze oparty na tle stosun- 
ków sądowi we wschodniej Galicji. drugi 
przekład z angielskiego: p. t.:  „„Kobieta 
w bieli, Nowo wstępujący prenumeratorowie 
otrzymają bezpłatnie początek powieści „Gra- 
barze“. 

Prenumerata z przesyłką pocztową wy- 
nosi miesięcznie 2 złr., kwartalnie 6 zlr. 

Wydawnietwo pomne słów wielkiego poety, 
że „narodu duch otruty, to bolów ból,“ 
postanowiło celem przeszkodzenia szerzeniu się 
subwencjonowanepo, taniego a wielce szkodliwego 
pisma, obniżać cenę prenumeracyjną tym, któ- 
rzy dotychczas abonentami Gazety nie są, a 
którzy z powodu niedostatecznej zamożności nie 
mogą pełnej ceny prenumeracyjnej opłacać. 
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kronika nisiscoma i zamiojscoma. 


Lwów dnia 1. września. 

* Mianowanla ©. k. Rada szkolna krajowa 
zamianowała Marję z Blauthów Elektórowiczowę stałą 
nauczycielką szkoły wydziałowej żeńskiej w Stani- 
sławowie. 

* Marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski 
powrócił rannym pociągiem z Dzikowa i objął urzę- 
dowanie. 

* P. Namiestnik hr. Badeni powrócił do Lwo- 
wa z wycieczki inspekcyjnej dla lustracji robót doko 
nabych w ostatnich latach koło regulacji Dunajca. 


* Prezydent Izby posłów dr. Smolka przy- 
był z Hall do Lwowa. 

* Dr. Żegota Krówczyński powrócił z Kry- 
nicy do Lwowa. 

* Dr.E. Machek znany okulista powrócił już 
z Ostendy i ordynuje jak dawniej. 

* Nadanie prezenty. Namiestnik nadał pre- 
zentę na opróźnione gr. kat. probostwo regiae collu- 
tionis w Krościenku w powiecie dobromilskim, gr. 
kat. proboszczowi w Tyrawie solnej, ks. Andrzejowi 
Gablowi. 

* Po wakacjach. Dziś rozpoczyna się we wszy- 
stkich szkołach publicznych nowy rok szkolny — i 
młodzież podąża zn wu do pracy, z której ma wy- 
rośó pożytek zarówno dla nirj samej jak i dla całe- 
go naszego Barodn. Szczęść jej Boże w tej pracy! 


* Zokazji rozpoczęcia nowego roku szkol 
nego musimy wystąpić na żądanie wielu osób, prze- 
ciw utartemu zwyczajowi w pensjonatach, ściągania 
od panienek do tychże uczęszczających, rozmaitego 
rodzaju haraczu pod pozorem składek na imieniny 
i urodziny przełożonej zakładu, każdej z nauczycie- 
lek, nauczycieli itd., dalej na wenty, loterje, na ko- 
lonie, i Bóg nie wie jeszcze na co. Każdy dziś, kto 
tylko może w ogóle, uszezupla swoje wydatki, byle 
dziowczynki nie posłać do szkoły publicznej ale do 
pensjonatu. Oblicza, że tyle a tyle będzie go to ko- 
sztowaó, składek jednak jest taka ilość, że kwota 
pierwetna przynajmniej o 25 zł. rocznie się podwyż- 
eza. Rodzice odmawiają sobie wszystkiego, kręcą się 
nieraz za guldenem, a tu nagle guldena musi dać 
dziecko na jakąś składkę — a dać musi, by je go- 
rzej przypadkiem nie traktowano. Miłosierdzie po- 
winno być zostawione do woli rodzicom. Rada szkol- 
na, która zakazała wszelkich składek w szkołach pu- 
blicznych, mogłaby i tu ze skutkiem interweniować. 

* Poświęcenie szkoły. Dnia 1. września br. 
w południe odbyło się uroczyste poświęcenie nowego 


beeności prezydenta miasta p. Mochnackiego, delega 
ta Michalskiego, radey Lukasa itd. 

* Prawdziwe zgorszenie wywoływało wśród 
publiczności, dążącej wczoraj w południe ulicą hali- 
cką na nabożeństwo, widok ogromnego wozu posłu- 
gaczy, przewożącego meble jakiejś rodziny, mającoj 
zmienić dziś pomieszkanie. Za wozem podążał drugi 
mniejszy, napełniony rozmaitymi sprzętami, a ciągnio- 
ny przez kilku posługaczy. Dlaczego posługacze nie 
mają mieć spoczynku niedzielnego, ale ku zgorszeniu 
innych w czasie południowego nabożeństwa tak ciężko 
pracować, nie wiadomo. 


* Sprawy miejskie. Zakład dla nieuleczalnych, 
którego tak natarczywie domagała się opinia publi- 
czna, wspierana gorąco przez miejscowe dzienniki, 
przechodzi, jak się dowiadujemy, w fazę praktyczne- 
go urzeczywistnienia. Prezydent miasta p. Mochnacki 
wraz z starszym radcą magistratu p. Łyszkowskim, 
oglądali między innemi także realność p. Ehrbara 
pod l. 36 przy ul. Janowskiej położoną, w celu prze- 
konania się, o ile miejsce to byłoby odpowiednem dla 
umieszczenia tam tegoż zakładu. Miejsce to nie są- 
dzimy, aby było złe. Dom inwalidów, prawie naj- 
większy budynek Lwowa z ornamentacją, wykonaną 
przez umyślnie z Paryża sprowadzonego Gadebskiego, 
leży również w tamtej okolicy. Potrzebaby atoli po- 
czynióć pewne ulepszenia w tej dzielnicy, choćby ze 
względu na „Kortumówkę*, gdzie w letnim sezonie 
przegrywa muzyka wojskowa, a miejscowość ta na- 
daje się bardzo do wycieczek. Wyrugowanie rakarza 
za miasto, zalesienie Łysej góry, ustawienie na jej 
sżózycie jakiegoś schroniska do rozmyślania dla tych. 
którzy zwątpił , a pomnika dla tych, którzy ofiary po- 
niesione uważają za niestracone, byłoby godnem 
do urzeczy wistnienia. 

„Trąbiąca muzyka“. Na ulicach miasta po- 
jawiły się wspaniałe ogłoszenia na czerwonym pa- 
pierze z czułym napisem „Czy kocham ciebie." Oj, 
nie kocham oiebia p. Maase z Wiednia, nakładco 
„muzyki i sortymentu*, każdy zawoła, gdy przeczyta 
wspomniany afisz „o jednym głosie śpiewnym z wtó- 
rym klawyru", a na końcu o wydaniu dla „muzyki 
trąbiącej*. Sądząc po ogłoszeniu, należy przypuszczać, 
że wale noszący tak czuły tytuł. jest istotnie utwo- 
rem przydatnym tylko dla „muzyki trąbiącej !“ 

* Manewry na Szląsku. D 2. września ko- 
mendant korpusu porucznik-marszałek polny Krieg- 
hammer przybędzie do Cieszyna i obejmie komendę 
nad I. korpusem, który w mieście pozostanie do 6. 
września. Również jutro 2. września 12 dywizja pie- 
choty pod komenda Karola Fischera przybędzie do 
Cieszyna z Krakowa. Przedtem jeszcze skoncentrowa- 
ną została 92 brygada obrony kraj, pod komendą 
jenerała-majora Neuwirtga. W manewrach wezmą 
nadto udział dywizja 12 pułku dragonów i Li 2 
baterja konniey 10. 

Plan końcowych manewrów. na których będzie 
cesarz, jest następujący : Przeciw sobie wystąpią 2 
dywizje, składające I. korpus, a mianowicie 5, dy- 
wizja ołumuniecką i 12 dywizja krakowska. Głównym 
kierownikiem będzie fmp. Krieghammer. Piątą dywi- 
zją, składającą się z 16 bataljonów piechoty, 31/ą 
szwadronów kawalerji, 12 dział i 1 kompanji inży 
nierskiej, dowodzić będzie fmp. Samonigg  Dwuna- 
sta dywizja składa się z 18 bataljcnów piechoty, 3 
szwądr. kawalerji i 24 dział. Piąta dywizja stanowi 
armję południową, dwunasta zaś północną 

* Budowa poczty w Przemyślu. Dyrekcja 
poczt i telegrafów wzywa pp. przedsiębiorców, którzy- 
by chcieli się podjąć budowy i gmach wybudowany 
oddać na pocztę i telegraf w drodze najmu najdalej 
do końca października 1898 ażeby swoje oferty 
wnieśli do Dyrekcji poózt i żelegrafów 
końca listopada 1890. Najem mógłby być umówiony 
najdłużej na lat dziesięć. 

* Mararze, eieśle, kamienlarzo, studnia- 
rze itd., zostali wyłączeni ze stowarzyszenia bu- 
downiczych i tworzą osobną korpora'ję, Magistrat 
orzekł równocześnie, ża budowniczym nie przysługuje 
prawo wyzwalania terminatorów murarskich, lub do 
innych zarobkowośsi rękodzielni*zych należą*ych 


* Samobó swo. W Opryszowcach zastrzelił się 
kapral, trębacz szwadronowy. stojącego tamże kwa- 
terą szwadronu 4 pułku ułanów. 


* (0 straszliwej katastrofie don”szą z Bory- 
sławia: W kopalni nafty Liebermana pękł 29 zm. 
po południu kociół parowy, maszyny wprawiającej 
w ruch windę, a skutkiem tego wybuchu, zapaliły 
sę zaraz w zapełnionych robotnik«mi szybach gazy I 
ropa. Na szczęście, wszystkich okeło 80 rebotu'ków 
zdołano ze szybu wyd stać, tak, że żaden z nich nie 
przepłacił tej katastrofy życiem. 


* Wykrycie sprawców. W Złoczowie okra- 
dziono 21. b. m. jenerała dywizji Watteka, zakwate- 
rowanego w domu Rady powiatowej. Przyzwany ze 
Lwowa rewizor policji Giinsberg przy pomocy miej- 
scowego inspektora policji Skulskiego w kilka dni 
wykrył złodzieji. a to: Jaworskiego Piotra b. poli- 
cjanta złoczowskiego i trzech szeregowców 80 p. p. 
Michała Tymczuka, Józefa Jakubowskiego i Maksy- 
ma Wychóda Skradzione rzeczy: zegarek z meda- 
ljonami, tudzież kilkaście zł. gotówką odebrano. 


* O wódkę. We wsi Radłowicach, w powiecie 
samborskim, podwyższył arendarz cenę wódki z 4 na 
5 centów. Gdy się o tem dowiedział włościanin Bu- 
czko, wziął kawał Żelaznej sztaby. poszedł do kar- 
czmy i uderzył nią tak nieszczęśliwie arendarza po 
głowie, że rozbił temuż czaskę i tenże wkrótce umarł. 
Buczka aresztowano i odstawiono do sądu w Sam- 
borze. 


* Śmiertelność we Lwowie w miesiącu sier- 
pniu br. Miejskie biuro statystyczne nadsyła nam 
wykaz, z którego podajemy  niekióre szezegóły : 
W śródmieściu zmarło 14 chrześcian i 11 izraelitów; 
I. dzielnica 50 chrześciań; II. dzielnica 75 chrześcian 
i 38 izraelitów; III. dzielnica 30 chrześc. i 40 izra- 
elitów; IV. dziel, 27 chrześc. i 1 izrael. W szpitą- 
lach Śmiertelność przedstawia się w sposób następu- 
jacy: Szpital powszechny 58 chrz, 7 izr.; szpital 
wojskowy 4 chrz.; szpital sióstr miłosierdzia 9 chrz.; 
szp  izraelieki 18 izr.; w przytuliskach i domach 
karnych 17 chrz i 1 izr. Ogółem zmarło 284 chrze- 
ścian i111 izraelitów, Największa ilość zmarła dzie- 
ci niżej roku, bo 71 płci męskiej a 57 żeńskiej, 
dzieci do lat 5 zmarło 51 płci męskiej i 39 żeńskiej. 

Pod względem zajęcia zmarłych wypada: na 
gospod. rolne 8; przemysł rękodz. i fabryczny 128; 
handel i komunikacje 28, wyrobnictwo dzienne 8%, 
zawody umysłowe 49, wojskowość 5, służbę oso- 
bistą i publiczną 75, kapitalistów, właścicieli do- 
mów etc. 4, osoby utrzymywane kosztem publi- 
cznym 21. 

Najwięcej osób, bo 50, zmarło na oserwonikę, 
74 na nieżyt żołądka, 30 na zapalenie przewodu ka 
dechoweg», 14 na zapalenie mózgu i 14 na Uwą 
schyłkowy. p" 

* Pożar wybuchł dnia 29. zm. W Oświęcimie i 
pochłonął dwa domy właścicieli izraelitów. Lat temu 
27, w fatalnym dniu 29. sierpnia szalał po mieście 
groźny pożar, który większą część Oświęcima w pe- 
rzynę obrócił, 

* Wygnanie. Warszawski sąd ckręgowy wydał 
wyrok, skazujący Alfonsa Aleksandra Zarembę, szła 
ohcica, liczącego 87 lat wieku, za samowolny wyjazd 
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za granicę bez paszportu i nie zgłaszającego się, pomimo 
wzywań w drodze urzędowej na wieczne wygnanie 
z granie państwa, pozbawieniem z praw stanu, a W ra- 
zie powrotu na osiedlenie w Syberii. 


* Wpisy. W ogródku froeblowskim p. W. R. 
Motyczyńskiej pod l. 4 ul. Kościuszki przyjmuje się 
już wpisy dziatek a nauka rozpocznie się dnia 1. 
września 1890. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 1 września o godzinia 12. w po- 
łudnie : 

W ubiegłych 2 dobach licząc od 12. g w po- 
łudnie d. 30 bm. do 12.g. w południe d. 1. września © 
mieliśmy wiatr eo do kierunku zmienny przez całą 
dobę, co do siły słaby (2), niebo lekko zachmurzone 
(5), powietrze wilgotne (680/, wilg. względ.), opad: 
deszcz, wysokość opadu 1'7 mum. 

Średnia temperatura w tym czasie była 4- 19 600, 
najwyższa -4- 31:80 w sobotę z południa, najniższa 
+ 12:090 dziś w nocy. 

Uwaga: Dziś z rana między 6 a 7 godz. pa- 
dał deszcz, grzmiało i błyskało się. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się w Inflantach ; zwyżka 770 do 765 mm. 
w Irlandji; zniżka drugorzędna utworzyła się na 
Siedmiogrodzie. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 762 mm. Barometr opada. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d. 1. bm. do 12 w południe d. 2.bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku przew wschodni, 
co do siły słaby (2); Średnia temperatura doby 
+- 200°C; stan nieba będzie zmienny a względna 
wilgotność powietrza zmniejszy się do 50%; opadu 
nie będzie, lub co najwięcej nieznaczny. 


* Mianowania. Rada szkolna zamianowała ks. 
Stanisława Karhowskiego, wikarjusza obrządku łac. 
w Bolesławiu, stałym naoczycielem religii obrządku 
łacińskiego w szkole etatowój 7-klasowej męskiej 
w Tarnowie; Michała Metliga, stałym nauczycielem 
szkoły etatowój w Dalastowicach; Antoniego Didura, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Pławiu; Jó- 
zefa Kamińskiego, stałym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Nagorzanach; Józefa Chrobaczyńskiego, 
w Przecławiu, stałym nauczycieiem młodszym 2-kla- 
sowej szkoły etatowej w Padwi narodowej; Antoni- 
nę Szeberle, stałą nauczycielką 4-klasowej szkoły 
etatowej żeńskiej w Rohatynie. 


* Jutro, d. 2. wrzenia: NMP. Aniel. — Sy- 
meena Pr, 


— W Krynicy bawiło do dnia 24. sierpnia 
3569 osób. 


— Cholera w Arabji zmniejsza się, jak donosi 
Times, w Djeddah zaszło w sobotę 26, w niedzielę 
15 a w poniedziałek tylko 3 wypadki śmierci a w 
Mecce jeszcze tylko 2 wypadki śmierci z powodu 
cholery. 


— Cesarz niemiecki w niewoli. O ciekawym 
wypadku w czasie manewrów w Narwie, opowiada 
petersburski korespondent Standarda. Między wscho- 
dnim korpusem a zachodnim, który zmuszony był 
do działania obronnego, wrzała walka. O godzinie 9. 
rozpoczęła się kanonada, która trwała do godz. 1. 
Armia zachodnia wykonała kilka wspaniałych obro- 
tów. Gdy korpus wschodni dość blisko się posunął, 
konnica jego ponowiła atak, została atoli przyjętą 
strzałami piechoty. Tu wydarzył się dramatyczny wy- 
padek. Cesarz niemiecki stał na czele Swego wy- 
borgskiego pułku piechoty i gdy zobaczył naprzeciw 
siebie dążący pułk huzarów i dwie baterje artylerji, 
powziął plan przebicia się przez szeregi nieprzyja- 
cielskie, Jakkolwiek atak taki nie był spodziewany 
i wykonano go z calą precyzją, to przecież nie udał 
się i cesarz został wzięty do niewoli. Na rozkaz atoli 
cara, oczywista, natychmiast uwolniony. Wspan'ałe 
przedsięwzięcie ataku i cały wynik tegoż, sprawiły 
wielkie wrażenie. Zarówno z punktu wojskowego, jak 
i światło, jakie to zajście na charakter cesarza rzu- 
ciło, wypadek ten stanowił wyłączny przedmiot wie- 
wzornej rozmowy. Korespondent Standarda kończy 
swoje doniesienie tem, że gdy wieczorem monarcho- 
wie, wielcy książęta i świty ich udali się do ogrodu 
na przechadzkę, cesarz niemiecki bardzo mało roz- 
mawiał i tylko kilka słów po francusku powiedział 
do jednej z dam. Car, earowa, w. ks. Mikołaj i Mi- 
chał zabawiali się między sobą. 


— Nowa katastrofa. Z Hohenems donoszą pod 
d. 80 sierpnia, g. 9 wieczorem: Dzisiaj w nocy przy- 
szł) wskutek przerwania tam nad Renem do kata- 
strofy, która w skutkach swoich dla pobliskich wsi 
nadreńskich może być o wiele groźniejszą, niźli owa 
z r. 1888. Prąd wody przerwał w tutejszym okręgu 
nasyp z kamieni i tamę łączącą na długości przeszło 
stu metrów w miejsen bardzo głęboko położonem, 
a potem z Al'ach i Bunern zalał na dziesięć metrów 
wysoko wszystkie łąki w Hohenems. Tama w Sce- 
lach, która przez długi czas opór stawiała, zdaje się, 
została zalaną a tak cały wielki okręg od Hohenems 
po Lustenau i Maeder został zamieniony w jedno je- 
zioro. Nasyp kolejowy został w tem samem miejscu, 
ce w r. 1888 przy domku budnika nr. 34, pomiędzy 
Hohenems a Gótzis zalany i komunikacja zerwana. 
Stan wody jest tam obeenie już o 25 entmtr. wyż- 
szy, niźli w r. 1888. Deszcz pada nieustannie, a po- 
wódź powiększa się. Zbiory zniszezone. O losach in- 
nych gmin nie ma jeszcze wiadomości, 


L dziedziny techniki | wynalazków. 


(Rozsyłanie siły ze stacyj centralnych). 


Konkurencja pracy ręcznej z mechaniczną sta- 
ja się w miarę rozwoju produkcji fabrycznej coraz 
trudniejszą, prawie wprost niemożliwą. Ażeby dro- 
bny przemysł mógł istnieć, musi mieć koniecznie do 
rozporządzenia siłę motoryczną tanio i w dowolnie 
małej ilości, To też w ostatnich latach wynalazcy 
wysilają się ażeby Odpowiedzieć tej naglącej po- 
trzebie. 

Doświadczenia robione z maszynami koloryczne- 
mi, to jest takiemi, w których zużytkowujemy roz- 
szerzanie się ogrzewanego powietrza, nie doprowa- 
dziły dotychczas do pożądanego rezultatu, Już moto- 
ry gazowe. działające w skutek explozji gazu świe- 
tlnego zmieszanego z powietrzem, odpowiadają w pra- 
ktyce daleko lepiej stawianym wymaganiom. Mamy 
ich teraz do dwudziestu mniej lub więcej rozmaitych 
systemów, między którymi bezwzględnie najlepszy a 
także najbardziej rozpowszechniony jest system Otta. 
Stosowne zmiany w konstrukcji pozwalają zamiast 
gazu świetlnego używać benzyny, ligroiny i t. p. 
Także maszyny parowe, budowane na sposób loko- 
mobil, to jest razem z kotłem do wytwarzania pary, 
Pomimo dość kłopotliwych przepisów dła bezpieczeń- 
stwa publicznego i wymagania starannej obsługi, są 
powszechnie używane. 

„ Ô ile rozmaite zestawienia statystyczne w przy- 
bliżeniu obrachować pozwalają, motorów gazowych w 
roku 1888 pracowało w Niemczech 28.000, małych 
zaś maszyn parowych poniżej 8 koni siły, było 14.000 
w ruchu, Ogromne te cyfry dowodzą przedewszyst- 
kiem jak uiezbędną dla mniejszego przemysłu jest 
Biłą mechaniczna. Wszystkie te motory bowiem mają 
tę słabą stronę, Że są stosunkowo drogie, a zatem 


| 
| 


— AA ow— „a w W 0 a" a a ak | pom - 


l 
f 
l 


“o O 


nie dla kazdych funduszów dostępne, i nie opłacają 


Bię, jeżeli bardzo tylko małej siły potrzebujemy. 

Gdy tedy wyniki usiłowań na tem polu są je- 
Bzoze zawaze niezadawalniające, powzięto myśl roz- 
dzielania pomiędzy potrzebujących siły dostarczanej 
Przez motor duży, więc względnie tanio pracujący. 
Najprościej da się to uskutecznić przeprowadzeniem 
wałów transmisyjnych przez wszystkie pokoje domu, 
w którym motor jest ustawiony. Wtedy każdy loka- 
tor może za odpowiednią opłatą używać siły i usta- 
WIĆ sobie dowolnie warstaty. W Berlinie istnieje już 
blisko 200 takich przedsiębiorstw, w których siła je- 
lego konia kosztuje około 2 marek za przeciąg 10 
godzin, Miasto Norymbereja założyło na własne ry- 
zyko za kwotę około 150.000 marek, taki zakład 
wypożyczania siły. Trzecia część siły konia kosztuje 
tam 200 marek na rok. oprócz tego za każdy metr 
kwadratowy miejsca płaci się 5 marek rocznego 
Czynszu. Takie urządzenia mają jednak tę niedogo- 
dność, że przywiązują pracującego do oznaczonego 
miejsca i zmuszają go do nieraz niewygodnego Toz- 
dzielenia warstatu od pomieszkania, wreszcie musi 
on płació stałą cenę najmu, chociażby przez jakiś 
czas siły z braku roboty nie używał. 

Obok elektryczności, której użycie, zwłaszcza 
Przy żądaniu bardzo małysh sił byłoby zbyt koszto- 
wne, środkami za pomocą których możemy siłę ze 
stacji centralnej w dowolnych ilościach i w dowolne 
miejsca rozsyłuć, są: woda i powietrze Wody użyto 
w zakładzie, urządzonym na olbrzymią skalę w Lon- 
dynie, Cztery maszyny parowe o łącznej sile 800 
koni pompują z Tamizy wodę w osobny'h aparatach 
filtrowaną i wpychają ją do akkumulatorów, z któ- 
rych każdy jest żelazem o wadze 100 tonn obrią- 
Żony. Przy półmetrowej średnicy akkumulatora odpo: 
wiada to ciśnieniu 50 atmosfer. Ztąd woda ta jest 
rozprowadzana rurami o średnicy 150 mm. aż do 
pięciu kilometrów odległości. Obok tej głównej stacji 
istnieją jeszcze dwie mniejsze. Wszystkie trzy utrzy 
mują w ruchu okolo 650 nrządzań mechanicznych, 
Przeważnie wind hydraulicznych i w ogóle takich, 
w których woda działa bezpośrednio; jednak i kil- 
kanaście motorów hydraulicznych, których siła zużyt- 
kowana jest do najrozmaitszych celów. Główną uje- 
Mną stroną tego urządzenia, mającego zresztą świe- 
tne powodzenie, jest tak ogromnie wysokie napięcie 
Wody, próby atoli robione z wodą o słabem ciśnie- 
niu, naprzykład dostaiczaną przez wodociągi, które 
uż dziś każde prawie większe miasto posiada, nie 
Powiodły się dotychczas pod względem finansowym. 

Zato wszechstronnie świetne rezultaty daje 
Przenoszenie siły za pomocą powietrza i to rozrze- 
zonego albo też zgęszczonego. Oba te systemy są już 
w kilku miejscach zastosowane, i okazują się wszę- 
szale tak praktycznymi i tanimi, że najpewniej 
Ww niedługim już czasie w całym świecie będą roz- 
Powazechnione. 

Ak Pierwsze towarzystwo do rozsyłania siły za po- 
przed GS rozrzedzonego powstało w Paryżu 
centralnej ma laty, Ssące pompy, ustawione w stacji 
dza, (,USZAN za pomocą maszyn parowych, 
dE zają Meustannie powietrze w rurach, łączących 
stację z abonentami p . a. "Sł: 
ćwierci metra Śłednąj Rury te mające z początku 
nia i rozgałęziaj Ne sie jra «* dsk sły” 
La „ea U p wszystkie strony, podobnie jak 
ry £ > Abonentów ustawione są specjalnie 
skonstruowane motorki, pracujące nadwyżką ciśnienia 
atmosferycznego Siła ich stosownie do żądania może 
być rozmaita, już od dwudziestej piątej części konia 
począwszy, to jest od siły potrzebnej do poruszania 
jednej maszyny do Szycia. Motorki te pracują bardzo 
regularnie, odpowiednie urządzenie bowiem ntrzymuje 
stopień rozrzedzenia powietrza stale w ścisłych gra- 
nicach, niezależnie od tego czy ich w danej chwili 
Jest mniej lub więcej w ruchu. Oplata wymierza się 
0d ilości obrotów motoru i za siłę odpowiadająca 
pracy jednego robotnika wynosi około 7 ct. na go- 
dzinę, przyczem wszystkie koszta urządenia ponosi 
towarzystwo, W roku założenia obejmowało to przed- 
Blębiorstwo tylko kilka ulic i miało zaledwie 39 abo- 
nentów, teraz liczba ich dziesięćkrotnie się zwiększy- 
ła i ciągle wzrasta. 

Jeszcze większem powodzeniem cieszy się To- 
WaTzystwo używające powietrza zgęszczonego Dwie 
główne gałęzie rur wychodzące z kompressorów, do 
których maszyny parowe powietrze wpychają, prze- 
biegają cały prawie Paryż i połączone Bą ze sobą 
wielką ilością rur poprzecznych. tak, że tworzą jakby 
„Bromną sieć, z której bardzo łatwo prowadzić odga- 

nia do wszystkich żądanych punktów. Cala ta 


Bi 
i ie Przymocowana do sklepień obszernych ka- 
dzo prag tich, tak że wrazie uszkodzenia można 


0 miejsce zepsute odnaleść i naprawić. 
me e łączenie pojedynczych „kawałków 
tować i nową R, zepsntą w jednej chwili zdemon- 
mieszczone went PIE. Zresztą przez stosownie roz- 
bez wstrzymanią e daje się dowolna gałąź odłączyć, 
Stacja centralną natania w całym EA a 
a rozsyła już obecni ała przed trzema laty założona, 
wietrza xgęSzczo 16 dziennie 250.000 m. kub. po- 
ży do oświetlawid igl ô sile 2 500 koni. Siła ta słu- 
120 łukowych | -000 przeszło lampek żarowych i 

i ją amp elektrycznych dalej do podno- 
szenia wyciągów, poruszania maszyn roboczych, utrzy- 
"a ruchu zegarów pneumatycznych, odnaj 
ovana jet an przez reprezentantów wszelkich 
rodzajów przemysłu, więe krawców, szewców stola 
rzy, tokarzy drzewa I metalu, fabrykantów wyrobów 
kartonowych. szczotek i t, d. 

Zdaje się nienlegać wątpliwości, że į w naszym 
Lwowie stacja podobna znalazłaby szerokie zastoso- 
wanie i miałaby znakomite powodzenie, Na razie 
możnaby się zresztą ograniczyć do kilku ulie tylko 
Ulica Karola Ludwika na przykład nadawałaby się 
doskonale do tego. Niezawodnie wielu właścicieli 
Pięknych sklepów w pobliżu placu Marjaekiego za- 
prowadziłoby chętnie oświetlenie elektryczne u siebie, 
dalsza zaś część ulicy o tańszych mieszkaniach, mo- 
Ed mieáció warstaty i zakłady przemysłowe. Aże- 
tony bO TĘ było pewnie tę rzecz rozstrzygnąć 
Hoiorsto os osztórys zestawić, trzebaby, żeby przed- 
SIĘDIOTBtWO, Czy to spółka prywat też miasto 
Samo, postarało si 0 j k na, czy € a 
ilu abonentów i j : „Jako tako dokładne cyfry mA 
Eina w i jak wielkiej siły już naprzód racho- 
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6 Dzisiaj w ponie- 
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z onoho“ operetka Występ gościnny pani 
środę „Handlarka uśmiechów“ sztu- 
wa wystawa. 
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str. 70. — O książee tej 
Władysław 
Mickiewicz w muzyce“, ozyńa ki. „Adam 
skreslił ... Lwów. Nakładem AD a refczay 
SBE -95 Do 

rodowej znają 


152 i 15: 
b.) — zachęciła autora myśl praktyczna. obo i: 


jak sam pisze w przedmowie, urządzając od łat prze- |scowości nie ma charakteru epidemicznego i w 0- 


szło dziesięciu „uroczystość Mickiewicza“, przekonał 
się autor z własnego doświadczenia, z jakiemi trzeba 
wilezyć trudnościami, chcąc zestawić udpowiedni 
program po.'obnego wieczorku „muzykalno-deklama- 
cyjnego“. Wskazówką jak należy urządzać takie 
obuliody w sposób racjonalny, będzie obecna praca, 
do - tórej dodał autor katalog tematyczny poezji Mickie- 
wirza, muzykalnie ilustrowanych i spis alfabetyczny 
kompozytorów. a 

Że praca p. Wszelaczyńskiego nietylko odpo- 
wiada najzupełniej założeniu autora, ale że nadto jako 
przyczynek do literatury o Miekiewiezu, zasługuje 
na szczególną uwugę, nie „potrzebujemy zapewniać 
czytelników, którzy sami mieli sposobność pracę tę 
poznać; chcielibyśmy tylko podnieść że spis tema- 
tyczny utworów i spis alfabetyczny kompozytów, są 
wzorowo sporządzone i mogą służyć aa przykład do 
innych podobnych opracowań. 

Aleksander Hempel. Przyczyny upadku 
gospodarstw większych w Królestwie Polskiem i spo- 
soby ku ich podźwignięciu służyć mogące, wskazał ... 
Gródek. Nakładem autora. Z drukarni J. Czaińskie- 
go. 1890. Str. 127. 

Celem ogłoszenia tej pracy, która przed kilku 
laty otrzymała była uznanie ze strony redakcji Ga 
sety rolniczej w Warszawie, na konkursie na pracę 
piśmienną o sposobach podniesienia dochodu z gospo- 
darstw większych była jak powiada autor — nadzieją, 
że podobieństwo podstawowych społecznych stosBun- 
ków Królestwa i Galiejj — rady przez niego podane 
i w tej ostatniej, choć w części zastosować pozwoli*. 

Całość rozpada się na trzy części: na I. uwigi 
wstępne, w których autor wypowiada powody upadku 
gospodarstw ; II. projektu reform w naszych gospo- 
darstwach i III. konklnzje, jakie z poprzednie omó- 
wionych rzeczy wyciąga. Sumienna ta praca, z któ- 
rej treścią chcieć bliżej zapoznać czytelników, prze- 
chodziłaby rozmiary dziennikarskiej notatki, jest 
cennym nabytkiem naszej literatury i powinna się 
znaleźć w rękach każdego, komu dobre krajn, jak 
nasz, głównie rolniczego, leży na sercu. 

— „Ogniem i mieczem* powieść Henryka 
Sienkiewicza ukazała się przed kilku tygodniami 
w wybornem tłumaczeniu angielskiem, dokonanem 
z oryginału polskiego przez Jeremjasza Curtin'a. Wy- 
daniem zajęła się firma „Little, Brown and Com- 
pany* w Bostonie. Obok prawdziwego przepychu wy- 
dawniczego zarówno w papierze, druku i oprawie, 
książka ta wyróżnia się nader przystępną ceną, nie 
przenoszącą półtora dolara. 


— P. Wład. Wszelaczyński powrócił do 
Lwowa i udziela jak dawniej nauki muzyki i gry 
na foriepianie. 

— Operetka lwowska powraca s Krakowa 
dziś wieczorem. Dyrektor p. Jarecki powrócił już 
wczoraj, 

Drugie sprawozdanie c. k. państwo- 
wej szkoły przemysłowej w Krakowie, ogłoszone z koń- 
cem r. szkol 1889/90 Nakładem tejże szkoły, w dru- 
karni Uniwersytetu Jagiellońskiego. Kraków 1890. 
Str. 58. Zawiera: I. Organizacja c. k państw. szkoły 
przem. w Krakowie. II. Plan nauki. TI. Kurs ry- 
gunkowy dla nauczycieli. TV. Kurs dla obsługujących 
maszyny i kotły parowe. V. Grono nauczycieli. IV. 
Środki i zbiory naukowe. VII. Uczniowie (frekwen- 
cja, klasyfikacja itd.), VIII. Kronika zakładu, IX. 
Spis uczniów. X. Wpisy i opłata szkolna. 


Dział ekonomiczny. 


Przy ciąguienin 5°% premiow. listów 
Banku hipotecznego, d. 30. sierpnia 1890, a 
płatnych d. 1. marca 1891 wylosowano: 

Ser. A po 100 zł. Nr. 501 592 825 887 
993 1088 1433 1723 2048 2101 2295 2474 2630 
2689 2788 2925 3041 3081 3123 3810 3451 3461 
3546 3638 3756 3952 3964 4015 4130 4236 4250 
4551 4860 4927 5194 5231 5255 5274 5289 5818 
5862 5370 5521 5757 5839 5851 7916 5940 5958 
6130 6141 6197 6277 6403 6410 6366 7144 7202 
1258 7295 7441 744% 7488 7517 7579 7775 7819 
1906 8263. 

Ser. B po 500 zł}. Nr. 299 13875 1604 1639 
1659 1746 1760 2006 2012 2038 2070 2134 2193 
2604 2681 2808 2825 2950 2367 2992 3046 3084 
3107 3178 3359 3452 3869 4038 4083 4114 4236 
4240 4345 4761 4867 4887 4.136 5085 5127 5207 
5351 5590 5731 5919 6066 6226. 

Ser. C no 1000 zł. Nr. 152 682 773 920 
1055 1146 1408 1566 1946 1995 2098 2113 2160 
2201 2335 2385 2405 2410 2426 2486 2646 2798 
2800 2811 2836 2849 2371 3049 3100 3126 3222 
8366 3448 8853 3904 4067 4174 4291 4485 4711 
4982 49:31 5289 5810 5881 5684 6011 6085 6244 
6651 6701 6589 7101 7245 7727 7879 8148 x241. 
. „. Ser. D po 5.000 zł. Nr. 66 74 570 578 
LOTZ 

Fabryka cukra w Tłumacza mająca być 
puszczoną w ruch w jesieni r. 1891 ma przerabiać 
rocznie 400 do 500 tysięcy cetnarów metr 

e „. gdy zaś 
ma zapewniony dotąd w okolicy Tłumacza udział 
5000 morgów w uprawie — potrzebuję przeto je- 
szcze zapewnić sobie zobowiązanie odnóśne ze strony 
właścicieli 1000 morgów. W tej mierze liczą wła- 
Ściciele fabryki na część Podola i na właścicieli na- 
der urodzajnych i dla uprawy buraków przydatnych 
gleb okolicy Kołomyi, Zabłotowa, aż po stację kole- 
jową Śniatyn-Załucze Buraki mają być odbierane 
w jesieni na najbliższej stacji kolejowej i płacone po 
80 ct. za cetnar metryczny. Zobowiązania 10-letniego 
domagają się założyciele. Przy zawartości cukru w 
bnrakach niżej 11 pre, odciąga fabryka po 10 ct. 
z ceny przyznanej za każdy brakujący procent, 


Namiestnik hr. Badeni ma udać się w d. 6 
b. m. do Wiednia, W tym dniu ma być cesarz 
także we Wiedniu a niemniej i hr. Taaffe. Wtedy 
więc nastąpi nominacja ks. Eustachego San- 
guszki marszałkiem krajowym i stabowcze ozna- 
czenie terminu zwołania sejmu galicyj- 
skiego. 


Z Pragi donoszą, że liczne młodoczeskie 
stowarzyszenia zamianowały biskupa Stros- 
mayera honorowym członkiem z po- 
wodu 40-letniego jubileuszu wstąpienia na stolicę 
biskupią. Czeskie gminy niektóre mają pójść tak- 
że za tym przykładem. 


Z Qedenburga donoszą, że wieczorem dnia 
30. sierpnia nadszedł tam telegraficzny rozkaz od 
ministra obrony krajowej, jenarała broni barona 
Fejerwarepgo, by 800 tam zwołanych hon- 
wedów wraz z 3] oficerami w dniu 2. września 
otmaszerowali do Git n s. Jako powód tego roz- 
kazu podano wypadki tyfusu, jakie się w Qeden- 
hurgu pokazały. W Oedenburgu rozporządzenie to 
budzi zaniepokojenie, ponieważ tyfus w tej miej- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 2 Września 1890. 


Milana, pisane do niej po klęskach, odnie- 
sionych w wojnie serbsko-bułgarskiej pod Śliw- 
nicą i Pirotem, aby, jak sama powiada, przecież 
raz go zdemaskować. Powodem tego ogłoszenia 
ma być okoliczność, że Milan przedstawia Nata- 
lję jako nieprzyjaciółkę Serbii, jako ageutkę ro- 
syjską i panslawistkę. Królowa pragnie tedy prze- 
konać Europe, w szczególności zaś Austro- Węgry. 
ża to Milan właśnie, po klęskach pod Śliwnieą i 
Pirotem, chciał w Serbii politykę rosyjską inau- 
gurować i z Austro-Węgrami zerwać zupełnie, 
i że ona, królowa, powstrzymała Milana od tego, 
naówczas bardzo niebezpiecznego kroku. Garasza- 
nin, podobnie jak król, chciał z Austro- Węgrami 
zerwać, i zaprowadzić politykę rusofilską, Nato- 
miast ministrowie : Frassanowicz, Petrowicz i Po- 
powicz, jak również naczelny dowódca wojsk, 
Horvatovicz, stali po stronie królowej. W czasie 
od grudnia 1885 do połowy lutego 1886 r., król 
Milan prawie co tygodnia zamierzał abdykować, 
i królowę ustanowić regentką; ona jednak o- 
parła się temu, owszeim zachęcała go do powrotu 
do Belgradu, i przy pomocy jenerała Horvatovi- 
cza zdziałała, że pobitego Milana przyjęto w Bel- 
gradzie uroczyście i w dzień powrotu wieczorem 
wyprawiono mu korowód z pochodniami, 


góle ma łagodny przebieg. 


Cesarz niemiecki wyjeżdża 1. bm. do Kiel 
na manewry floty. Dnia 20. bm. odwidzi cesarz 
Moelik go w Kreisau. 

Pisma berlińskie omawiają nadanie 
przez cesarza orderów trzynastu robo- 
tnikom fabryki Kruppa. W Niemczech jest to 
pi: rwszy wypadek tego rodzaju. 


W Berlinie wyszła broszura, w której Bat- 
tenberg jest silnie obwiniony o poróżnienie 
Bułgarji z Rosją. Inicjatywę do wydania 
tej broszury dał, jak powiadają, Ferdynand 
Koburg. 


Były podsekretarz państwa hr. Berche m 
ma zostać — jak donoszą z Berlina — bawar- 
skim posłem na dworze wiede ń- 
ski m. 


Reiohsanzeiger donosi: „Zaburzenie porząd- 
ku publicznego, jakie miało miejsce d. 25 sier- 
pnia w Friedrichsheim, przy sposobności zgroma- 
dzenia socjalno - demokratycznego, spowodowało 
tymczasowe ściągnięcie do Berlina, celem pomo- 
cniczej służby w garnizonie, jednej brygady pie- 
choty trzeciego korpusu armii, a to z tego wzglę- 
du, że obecnie w stolicy znajdują się, z powodu 
jesiennych manewrów korpnsu gwardzistów, słabe 
tylko straże“. Pozporządzenie to ma być bezwąt- 
pienia ostrzeżeniem, danem agitatorom £0- 
cjalnej demokracji, którzy im bliżej terminu 
zgaśnięcia ustawy o socjalistach, tem energiczniej- 
szą rozwijają agitację. Tymczasem na dziś, jako 
dzień rocznicy śmierci  Lassalla, przygotowa- 
ło wiele berlińskich stowarzyszeń soejalno-demo- 
kratycznych obchody uroczyste na cześć Das- 
salla. 


religramy „Gazety Narodowaj. 


Wiedeń d. 1. września. Co tylko na- 
deszła tu niadomość, że Rossya bez wszel- 
kiej naprzód zapowiedzi podwyższyła cło o 
200/, na prawie wszystkie austrjackie towary 
i płody. Dzienniki zamieszczają wskutek tego 
ostre artykuły przeciw Rosji. 


Wiedeń d. 1. września. Hr. Taaffe 
otrzymał dokładne sprawozdanie o wypadkach 
w Tryeście. Namiestnik Rinaldini ma dla 
osobistego zdania sprawy przybyć do Wiednia. 

Praga d. 1. września. Rząd dotychczas 
nie zatwierdził zamiano ania ks. bisk. Stross- 
majera przez wiele gmin czeskich, obywate- 
lem honorowym z okazji jego jubileuszu bi- 
skupiego. Rząd zapewne nie zatwierdzi tego 
aktu demonustracyjnego. 

Jilemniea (Starkenbach w Czechach) 
d. 1. wrzesnia. Na wczorajszem zebraniu wy- 
borców wiejskich uchwaliło 38 wyborców 
jednogłośnie wotum zaufania hr. Harrachowi, 
który stanowczo i gorąco wystąpił za ugodą. 
Jedenastu wyborców młodoczechów oddaliło 
się przed głosowaniem. 


Budapeszt d. 1. września. Wskutek 
burzy obsunęły się skały na drodze Koszyce- 
Oderberg i ruch p ciągów został na tej linii 
wstrzymany. 

Vöcklabruck d. 1. września. Cesarz 
Franciszek Józef był wczoraj rano na mszy, 
gdzie go biskup i lud z zapałem witali. Po- 
południu objeżdzał cesarz z namiestnikiem i 
burmistrzem miasto a następnie odwidził ko- 
ściół w Schondorf, gdzie go lud wiejski z za- 
pałem witał. 

Zwiedzając hutę firmy Branu, przema- 
wiał cesarz do zebranej tam landwery, i po- 
jechał na zamek Wartenburg. Przed zamkiem 
zlustrował stojącą tam landwerę. Na zamku 
przyjmował go właściciel br. St, Julien. Ce- 
sarz zwidził zamek i wypił z puharu kry- 
ształowego, pochodzącego z czasów Karola 
VI. O godz. 6. odbył się obiad. Cesarz dał 
na ubogich w Vócklabruck i Regan, tudzież 
na rozmaite stowarzyszenia 1.000 zł. 


Meibourne d. 


W politycznych kołach petersburgskich pa- 
nuje przekonanie, że nieprzyjaźna dla 
Niemiec artykuły Mosk. Wiedomosti mają być 
ostatniem usiłowaniem  rozbieia 
zbliżenia między Rosją a Niemcami. 
Usposobienie kół decydujących ma swój wyraz 
w dypłomatycznie pisanych artykułach Now. 
Wremienia, Car czytuje oba dzienniki. Rezerwa, 
z jaką dobrze poinformowany Grażdanin obser- 
wuje usposobienie panujące w wyższych kołach, 
nie potwierdza tendencji Mosk. Wiedom. Ten- 
dencja ta jest właściwie środkiem dla celów 
stronnictwa frankofilów. Zasługuje to zresztą na 
uwagę, że dzienniki petersburskie nie zgadzają 
się z tonem dziennika wychodzącego W Moskwie, 
a którego podjndzania mogą służyć tylko za do- 
wód, że nie przyszło do pozytywnych układów 
w Narwie. 


Standard podaje sensacyjną wiadomość z Mo- 
skwy, jakoby cesarz Wilhelm wy raził życze- 
nie, by być obecnym ma manewrach w po- 
łudniowej Rosji, car nie chciał go 
jednak zaprosić, aby nie wywołaćjakiechś 
przykrości politycznych. 


W wileńskim, kijowskim i warszawskim o- 
kręgu wojennym, ustanowiono NOWĄ posadę dru- 
giego pomocnika jenerał-gubernatora. Pomoeni- 
kiem takim może być tylko oficer sztabowy. 


Grabdanin notuje pogłoskę, że istnieje z8- 
miar przeniesienia pułków grodzieńskiego hnzarów 
i ułańskiego z Warszawy w okolice Petersburga, 
celem skoncentrowania brygady huzarów w Car- 
skiem siole i ułanów w Peterhofie. 


Pisma bułgarskie oświadczają, że koła do- 
brze poinformowane nic nie wiedzą o tem, jakoby 
ks. Klementyna, matka księcia Ferdynanda miała 
ofiarować wdowie po Panicy pensję, ta zaś przy- 
jęcia tejże odmówiła. 


Według berlińskich dzienników zamierza 
rosyjskie ministarjum finansów za- 
wrzeć z Francją i z Włochami spe- 


cjalny układ. dotyczący handlu rosyjskiem 


1. września. M'tyng 


: a wszystkich ta A : k : | 
ATHA ii się Ta p wczorajszy świątkujących robotników liczył 
działać konkurencji indyjskiego zboża. Zarazem | 30, JSC) ludzi i upłynął spokojnie. An- 


giełskie Trade-Union wysyłają obfitą dla świąt- 
knjących pomoc. 

Sofia d. 1. września Bulgarie podaje 
z okazji rocznicy wstąpienia sułta ua na tron, 
długi artykuł, w którym jak najg"ręciej wy- 
sławia mądrą, zapobiegliwą politykę sułtana. 
Wytworzyła ona nowe więzy wdzięczności Bnł- 
garów dla zwierzchnika. 

Kiel d. 1. września. Na wczorajszym 
obiedzie, danym przez ks. Henryka (brata ce 
sarza) na cześć eskadry austrjackiej, pił ks. 
Henryk zdrowie cesarza Franciszka Józefa i 
jego domu, arcyks. Karol Stefan zaś zdrowie 
cesarza niemieckiego 1 członków jego domu. 


Fraucja i Włochy otrzymałyby pewne ułatwienia 
dla swego handlu wywozowego Ma to być uezy- 
nione w ten sposób, że Włachy i Francja bedą 
opłacać tej wysokości cła od towarów jak dotych- 
czas, a za to cło, od towarów innych państw zo- 
stanie podwyższone. 


Kontyngent roczny wojska francuskiego 
został na rok 1890 w ten sposób ustanowiony: 
W armii lądowej będzie służyć 50.866 rekrutów 
przez rok jeden, 122.656 przez trzy lata; w ma- 
rynarce 11.400 rekrutów przez trzy lata. Cały 
kontyngent roczny wynosi zatem 184.922 lndzi, 
więc o 54.469 więcej niż w roku poprzednim. 

Głoszono niedawno, że papież Leon XIII. 
zamierza wydać encyklikę o kwestji so- 


cjalnaj. otóż według doniesień „ [Na obiedzie byli obecni także ks, Wilhelm 
ciec $w. Ìatotnie jest obsenie zajęty wypracowa. |meklemburski, ks. Reuss XXVI., admirał 
niem takowej. Pawilon Pawła V, — piszą — | Sterneck i ks. Henrykowa. 


w którym papież spędza połowę dnia, jest prze- 
pełniony pismami socjalistvcznemi. Papież miał 
nakazać kanłanom, by studjowali kwestję socjalną; 
tylko religia może ją rozwiązać. 


Berlin d. 1. września. Temi dniami 
ma tu wyjść po niemiecku i francusku bro- 
szura o sprawie bnłgarskiej, której rękopis, 
jak słychać, był ks. Ferdynandowi przedkła 
dany. Broszura ta ma zapewniać, Że ks Fer- 


É Petersburga telegrafują, że jenerał Hurko | pk 
i ki i dynand skłania się do pojednania z Rosją i 


zostanie mianowany po skończeniu manewrów, je- 
ueralnym inspektorem kawalerji. 

"W ków z Rosją. Sprawa bułsarska już dawno 
przestała być groźną dla Europy, i baświą 
jest twierdzenie, jakoby Bułgarja nienawi- 
dziła Rosję. 

Tutejsza Volkszłg. donosi z Petersbnrga, 
że z kół jakoby i dworskich finansowych, że 
manewry pod Narwą zostały z powodu pe- 
wnych kwasów skrócone i że także w Peter- 
howie zauważano pewne papięcie. a to, jak 
opowiadają, z powodu, że w pogadance poru- 
szono sprawę bułgarską, która cara zawsze 
w pasję wprowadza. 

Rzym d. 1. września. W Formodireldo 
(pow. Bellono) zawaliły się w skutek urkanu 
4 domy i zginęło 18 ludzi, z których jeszcze 
trzech nie odkopano. 

Rzym d. 1. września. Podczas wiel 
kich manewrów spowodował jenerał Dezza 
wielkie zamieszanie, nie trzymając się pro- 
gramu. Obnstronna piechota przybyła na plac 
boju w największym nieładzie. Oficerowie ma- 
sieli przy wydawaniu rozkazów używać ró- 


SM Musa bey, który skutkiem przedstawienia, 
uczynionego ze strony angielskiej u W. Porty 
miał być wysłany w drodze administracyjnej na 
wygnanie do Medina, umknął jak telegrafują 
4 Konstantynopola w chwili, gdy go miano wsa- 
dzić na okręt. 

Aresztowano ezterech rozbójników z bandy. 
która swego czasu uprowadziła inżynierów Ger- 
sona i Mejora Zualeziono przy nich 420 fontów 
tureckich. 


Wskutek świeżo wydanego polecenia szefa 
krajowego, jenerała Kuropatkina, musi wielu 
mieszkańców żydowskich w Askabadzie interesa 
swoje jak najrychlej uporządkować i w prze- 
ciągu miesiąca opuścić kraj zakaspijski. 


Król rumuński, jak telegrafają z O- 
stendy. udaje się na kilkunastodniową kurację do 
Sch: vendugen, poczem pojedzie do Anglii, celem 
odwiedzin królowej Wiktorji. 


Z Belgradu otrzymuje Ber.. Tagbl. nastę- 
pujące doniesienie: Królowa Natalja 
ma zamiar ogłosić listy króla 


pragnie przywrócenia przyjacielskich stosun- | 24% 


8 


Żnych instrumentów, co wielki śmiech wywo- 
łało. Dostawa amunicji była niedostateczna, 
a artylerja byłaby — w razie rzeczywistej 
bitwy — zniszczoną , zanimby pozycje swoje 
zajęła. Powietrze było fatalne. 
-Konstantynopol d. 1. września. Porta 
nie chce ustąpié w sprawie przywilejów ko- 
ścieła greckiego zwłaszcza co do biskupów buł- 
garskich w Macedonii. Patrjarcha jeduak go- 
tów użyć ostatecznych środków, któreby zui- 
weczyły dotychczasowe stosunki między rzą- 
dem tureckim a kościołem greckim, i zawi- 
chrzeniem pokoju na całym półwyspie Bał- 
kańskim zagroziły. 


Konstantynopol dnia 1. września. 
Na rozkaz sułtański prawosławny metropo- 
lita grecki w Monastyrze (w Macedonii) zo- 
stał skasowany i aresztowany. Poprzód od- 
byto u niego rewizję domową, przyczem mia- 
no w kancelarji metropolity schwytać jego 
korespondencję z newnem obcem mocarstwem 
(Rosją), prosząc. c intarwencję przeciw usta- 
nowieniu bułgarskich biskupów w Macedonii. 


Petersburg i. |. srześnia. Członkom 
ciała dyplomatycznego wyrazi Giers cał- 
kowite zadowolenie z powodu 
spotkania się cesarzy. Peterhof 
jest nowem uroczęstem potwierdzeniem zgo- 
dy pomiędzy Niemcami | Ko sją. 

Praga dis i. W mowie 
swej za vgodą, oświsdezył Harrach. że weji- 
na z Niemcam: jest prawdspu- 
dobniejszą niż z Resjąę 

Kopenhaga d |. Rudziuń 
carska przyjeżdża tu 20 hm. 3 pozostanie da 
końca października Na dworze duńskim utrzy - 
mują, że car przez Berlin będzie 
wracał 
EN RAZOWA | 

Ostatnie notowania produktów 
z dnia 1. września 1890. 
Lwów: Pszenica 6'90 do 7:65, 


"u TZGEUZR. 


wTZęśniA. 


żyto 5— do 5.35, 


do —'—, hreczka — — do ——, kukurudza — — 
do —:—, chmiel za 56 kilo —'— do ——, Koniczyna ezer- 
wona —*— do —'—, koniezyna biała —— do —'—, koni- 
czyna szwedzka — — d 

Tarnopol: Pszenica 7. — do 7:70, żyto 5'90 do 6'30, 


o —. 


jęczmień browarny 5'— do 6-—, owies —' — do —*—, groch 
—— do ——, wyka —— do —'—, rzepak 9:50 do 10—„p 
Inianka —*— do ——, koniczyna czerwona 30:— do 45-—, 
koniczyna biała —— do —'—, koniczyna szwedzką — — 
do —'-- 


Podwołoczyska : Pszenica 6'70 do 7:60, żyto 5:70 
do 7:—. jęczmień 5— do 650, owies 6'90 do 7:—, groch 
7— do 10—, wyka —'— do —*—, rzepak 956 do 10-— 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 28: — do 40-— 
koniczyna biała —— do ——, koniczyna szwedzka —-— 


0 w, 


Jarosław : Pszenica 7:25 do 8—, żyto 6:30 do 6:60, 


jęczmień 5 - do 625, owies — — do ——, groch —'— do 
—'—, wyka —— do ——. rzepak 980 do 10-35, lnianka 
—'— do ——, koniczyna czerwona —— do ——, konis, 
czyna biała —*— do —*—, koniczyna szwedz. —— do —'—, 


tymotka —— : 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 65— do 85— zł. za 56 kilo, loco Lwów, 
nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów złr. 
11-50 do 12—, 

Usposobienie spokojne. 
i owsa wpływają. 


0 —— 


lko zlecenia na zakupno żyta 


Wiadomości giełóc w. 
Lwów. dnia 1. września. (Z lzby handlowej). 
I Akcje za sztukę. 


płacą żądają 

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k.. . 2055— 208 — 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 22650 22950 

Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 29650 29950 

Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a.. . —— 216— 

I. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku bipotecznego galie. 4'/4%/, los w 50lat 98:65 99.35 
wa AT CZE Ode 40 „ 10135 102 05 
z ke m Bejs wyl. 10%, 10730 108— 

Banku krajowego 4'/,0/, los. w 51 latach 99— 89-70 

Towarz. kred. gal. ziemsk. 59/, . 100:60 10130 
3 à A z o T €.:. a. 200035M PSD 
a no h  „ 5 los. w 37 lat. 10060 101-30 
e z Z $ 40/, los. w 41'/, L 9540 86-19 
H s E 5 4!/.0/, los. w 52 1. 100-10 10080 
o a. mo „ doh los. w 56 lat. 95 - 95-70 

IN. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6/,) 3%, 5850  61— 
noon n n (d. 59/,) Śr, - . 4950 5250 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizac_jne galie. 5%/, m. k.. . 104— 10470 
Galio. funduszu propinacyjnego 4%/, . . 9270 93:40 
Krm. banku krajowego 50/, w. a. 1l. em. . . 10070 10140 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . 10450 —'= 
5 „ Zr. 1883 4'/,0/, . . 9870 9940 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa m 2250 24— 
Losy miasta Stanisławowa . 28 — 30— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . 4775 5:29 539 
Dukat cesarski . . . 532 543 
Napoleondor . Ai: 803 9-05 
Półimperjał rosyjski . . 935 —— 
Rubel rosyjski srabrny 1-37 147 
Rubel rosyjski papierowy 1:35:74 1:374 
100 marek niemieckich . 55— 6670 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też ładrej 


odpowiedzialnaeści są nia nia bierze na siebie ) 


Nadmierna otyłość bywa najczęściej po- 
wodowauą złem trawieniem. Królewskiego rsdcy 
dr. Schindler-B 'rnay'a marjenbadzkie pigułki re- 
dukcyjne usuwają stan ten i zmniejszają otyłość 
z niezawodnym skutkiem. — Dostanie we wszyst- 


sys Powróciłem 
Dr. Oskar Widmann, 
Powróciłem 801 


Dr. Ż. Krówczyński. 
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KÓBIETA W BIELI 


"w7ilxie C©olins'a. 
(Z angielskiego ). 


(Ciąg dalszy.) 


Opowiadanie prowadzone jest dalej 
przez 


ELIZĘ MICHELSON, 


klucznicę w Blackwater Park. 


1. 

Każą mi opisać wszystko, eo wiem o prze- 
biegu choroby! panay Haleembe i «o okeliezno- 
ściach, wśród których lady Glyde opuściła: Black- 
water Park, Powiadają, iż świadectwo moje po- 
trzebne jest w interesie prawdy. 

Jako wdowa po duchownym anglikańskie- 
go kościoła (zmuszona koniecznością do wejścia 
w służbę) stawiam względy słuszności i prawdy 
paraad wszelkie inne. Skłaniam się więe do Ży- 
czenią, którebym odrzuciła przez wrodzony wstręt 
do mięszania się w eudze sprawy, w tym wy- 
padku bowiem pocznoie słnszności odnosi w sercu 
mojem przewagę nad wszelkiemi innemi. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu 


WRONA feslawskie kuracyjne, ~co- 
dzienne regularne wysyłki rozpoczną 
sią „z dniem 10. września, St. Markiewicz, 

wów. 


w /najszłachetniejszym gatunku , wyborne 
także jako winogrona stołowe, koszyk 47), 
kilo 2 złr. rozsyła za zaliczką 

E: Handl, w Wiedniu 
1836 I. Naglergasse Nr. 16. 


handlu skórami 


poszukuja wielkich ilości surowych 


z Galicji Oferty adresować: „ki. 06878“ 
Haasenstein 6: Vogler, A. G. Hamburg. 


2 AOE OE AOE KO E E 


| MOLLA PROSZKI SEIDŁIC 


Za złtr. 20.000 


można nabyć 


200 |w najlepszym będące rozwojn i bardzo 
korzystne co udowodnionem być może. 
` „Zapytania adresować ; „F, 4267* Ru- 


Witosrona KUrACYJNĄ e" Mosse, Wien, Sellerstkdto 2, 
‘Pp. studenci... 


szczególnie , uczniowie” ginwakżjałmi 
znajdą .wygediie 

pomieszkanie 

anin Wietka Hamburgsku ema ~= WAW "przedmiejskiej okolicy, 

w pobłiżu nowego gimnazjnm, wraz 

= |z zupełnym utrzymaniem. Warunkij 

sta umieszczenia bardzo przystępną. << „Bit 

Ulica Szeptyckiego 1. 20 I. piętro. 4 


GAZETA ŃA RODOWA zi Wtorku dria 2. września 1890. Nr. 202. 


Nie spisywałam dziennika w owym czasie: 
i dlatego daty sie przypominam uódie' dokładnie, 
lecz jestem niemal pewna, iż choroba panny Hal- 
combe rozpoczęła się w pierwszym tygodniu mie- 
Siąca lipca. 

W Blackwater Park jadano zazwyczaj Śnia- 
danie bardzo późno, czasem dopiero o dziesiątej. 
nigdy wcześniej, jak o wpół do dziesiątej. 

Rano w dnin, o którym chcę mówić, panna 
Haleombe (która schodziła zażwyczaj pierwsza do 
pokoju jadaltego) nie ukazała się wcale przy stołe. 
Państwo czekali na nią pół godziny, potem po- 
słali do niej pokojówkę. Za chwilkę zbiegła prze- 
rażona. Spotkałam ją na schodach i poszłam na- 
tychmiast do panny Halcombe, aby zobaczyć, œo 
się stało. 

Biedna panienka nie mogła mi udzielić 
objaśnień. Chodziła po pókoju z piórem w ręku; 
widoczne było że ma gorączkę. Lady Glyde (po- 
nieważ nie jestem już w służbie u sir Percivała, 
zamiast mówić 0 niej mylady, mogę nazywać tak 
dawną moją panig) otóż lady Glyde przybiegła 
natychmiast z pokojn sypialnego. Była tak znę- 
kana i przerażona, iż w niczeńt dopomódz nam 
nie umiała. 18% 

Pan hrabia Posco i pani hrabina, którzy 
weszli wkrótce potem do pokoju , okazali się da- 
leko. ażytecaniejszy mins Eai hrabina poogt R 
rozebrać pannę Halcombe i zaprowadzić ją dö 


1830 


A. BAWŁOWSKI pęo 
` E TEES 


ma do umieszczenia 


> vo“ EE __ ""x| 


Tylko prawdziwe, 


orzeł | A. Molla firma pomnożona, 


zaflęzmienin zgadze, przotiw anda é 
ciw cierpieniom wątroby, 
moroidom i najrozmóltsz 


ozpowszechnienie. 


Eg Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TĘ 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełks 1 ftr. waluty atdstr. 


Wódka francuska i sól Molla 


łóżka. 


stare i nowe sprzedaja 
í 1545 najtaniej 
EMIL WEINER 
Wien l, Salzthorgasśe 4. 
| LIM T: 4 Hidi 


przedsiytiorstwo. handlówi ME EZ EE 


Marjacki L. 8. 


Bióro ranezycjelskie 


uzdołnione nauczycielki 
Polki i Francuzki , fektór! ki posiadające 
języki, jakoteż bony ‘F panny. ` 


KIE. 


eżeli na każdej etykięcia pudełka wydrikówany jesti 


Nieżawodra skułecziłość lecznicza fych“ prosz” ` 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniere żąłądka. 
spodnich oięści ciała, przeciw kurczom żołądka, 

zizeńzu, prze” |). 
: kongestjom krwi, he- 
"horobdrh kóbiecym, apo- $ 
wodowała od przeszło kilkudziesiąt d lsti coraz większa 


m 5 


Pan hrabia pozostał w" btdnarze i posła- 
wszy po swoją szkatnłkę z lekarstwami, przyrzą- 
dził jakąś miksturę i chłodzące okłady na głową. 
Wysłał on żedndcześnie * grootina po'najbliższego 
lekarza, pana” Dawson, 2: Oak“ Lodge. 

Pan Dawson przybył w niespełna godzinę. 
Jestto człowiek poważny, eeniony w całej okoli- 
dy; zmartwiłiśmy się: bardzo, gdy oświadczył, że 
choróba może”stnó się grożną. 

Pan hrabia wszędł w rozmowę” z p. dokto- 
jem i wypowiedział mu swoje zdanie w tym 
wzgłętlzie, ma: cop. Dawson: zapytał , niezbyt 
uprzejmie: czy ma do ezynienia z kolegą, a do- 
wiedziawszy się; że jestto tyłko zdanie człowie- 
ka, który 'studjował medycynę z zamiłowania, 
odparł, iż nie zwykł zasięgać rady lekarzy-ama- 
torów. 

Pan hrabia, z-prawdziwie chrześciańską po- 
błażliwością uśmiechnął gię i wyszedł z pokoju, 
gświadezywszy mi wpierw, że gdyby był potrze 
tiny, można go będzie znaleść w altanie, „nad 
brzegiem jeziora. s 

Dlączego. tam. poszedł, de dziś dnia: nie 
wiem. „Dość, że poszedł i przepędził tam 'eały 
dzień aż do siódmej: wieczorem , to jęst do pory. 


'qbiadowej. „Być może , czyniąc to, chciał dać 


grzykład,-aby. pozostawiono. chorą w spokoju. 
„Pap, hrabia jest bardzo. delikatnym z na- 
tury, i sądzę. ż6 takie musiały być jego pobudki. 
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NA JODZIE ZELAZA NIEZ 


PT 


we s 


cionawane przez radę Medyczną 


U 
3 
éèn 


Posiadająca równoczu”nie wlnsno 


[>| manie zupełne lu 


podżywiania organizmu I do wzmac iiania konatyt 
osłabionych. A a: 1. * 
+, N=B.m Joa, nłoczysiągo.. lub zepsuiego żelaza 
*stwem R RAE ZET CE *" Jako «dowód 
autentygzapści „prawdziwych PIGH 


„aalęży, asza A 
kielohej etykiety: i Tm ©: JGBIDM 
$ u spota +Aptekarz: w „Paryżu, RUE BON 


i c, k. uprz. gal. akc. Ban 


wszystkie efekta 


4+/,*/ listy hipoteczne 
50/, listy hipoteczne premio 


5»/, pożyczkę propinacyjną 
4:/,0/, pożyczkę węgierskiej 


88220Ż8Ż5353270508E62EG6640866680 


UKT BLANCA ppa -È 


i to skutkuya wyłyczaje we wszystkich sodźajneń 


' i ciw któ jykłe ż jeż ia bezskutecznem ; L= 
esc „) słabości, przeciw klórym zwykłe żelazo jest zupelnia ecznem; y Gio 
kozie (bladaczce), w LktcoRauEx (białych upławach), * w AwdKÓARI EK: Hi rzi 
czgściowe regularnosti), w SUCHOTACH, w SYFILIS ORGAŃ|CZNEJ, 


183%: G *". „Ostatecznie! padają. ona leka»zom srodek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do 
ŁA, ri 
LER RLANCARDA, ipanga 
piaczęć na srebrze i podpis nasz niðlniejszý ġołtożory 
AT ud 


5, wyYsTRZECAĆ się PAŁszeRYTw.. 


| 009000290 8696 00600500400006060. 


„Kantor wymiany 
kupuje i sprzedajć 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizji. 


Y w ‘Jako dobrą i. pewną lokację połeda 


507, listy hipoteczne bez premii 

4:/,6/, listy Towarz kredytowego ziemskiego 
41/,9/, Misty Banku krajowego 

41/07. potyczkę krajówą zalicyjgką._... 

doja póżyczkę propinacyjtą zalicyjską 


4'/,07, pożyczkę propinacyjną węglerską 
407, węgłiłrskie 'ObIigacjh indemnizacyjna iioii oi 
które to. papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za” 
wsze. nabywa. i sprzedaje 
po ceónach najkorzystniejszych. 
UWAGA: Kantęr wymiąny Banku hipotecznegó: przyjmuje od PT 


Panna Haleombe przepędziła noe niespo- 
kojnie; gorączka to wzmagała się, to opadała; 
nad ranem, zamiast się polepszyć, pogorszyło się 
jej jeszcze. 

Ponieważ w Całej okolicy nie można było 
znaleść roztropnej i umiejętnej dozorczyni, pani 
hrabina i ja doglądałyśmy kołejno chorej. Lady 
Glyde siedziała tnkże z nami, lecz z niepokoju 
o siostre odchodziła niemal od przytomności i 
zamiast nam pomagać, przyczyniała tylko kłopotu. 

Nie ma chyba na świecie lepszej i słodszej 
pani, lecz że bardzo była przernżona i ciągle 
płakała, obecuość j j nie była nam na rękę. 

Sir. Percival i hrabia przychodzili się do- 
wiadywać w ciągu dnia. Sir Percival (przypu- 
szczam , iż zę; współczucia dla niepokoju lady 
Glyde i cierpięnia panny Halcombe) wydawał się 
jakiś nieswój i przygnębiony, pan hrabia nato- 
miast wykazywał wiele zainteresowania i przy- 
tomuości umysłu. Wobec mnie powiedział do sir 
Percivale.: 

-—- Trzeba, żeby w domu było cicho. teraz 
kiedy panna Halcombe jest chora , będziemy pa- 
lić da dworze. Ty pójdzież w jedną strone, ja 
w drugą. -Lubię być sam, gdy co studjuję. Do 
widzenia, pani Michelson. 

Sir Pórciydl nie był dość grzeczny, a może 
dość uważny, aby się ze mną pożegnać. Jedyną 


osobą, która w tych przykrych okołicznościach 
obchodziła się ze mną uprzejmie, jak z równą 


sobie, to hrabia. Ma on obejście prawdziwego 
arystokraty. Nawet ta młoda osoba (imieniem 
Fanny) nie uszła jego łaskawej nwagi. W dniu 
oddalenia jej przez sir Percivala, pan hrabia po- 
kazując mi swoje ptaszki, dopytywał, co się z nią 
stało i gdzie się udała po opuszczeniu Blackwa- 
ter Park it. d. 

Taka to snbtelna delikatność cechuje za- 
zwyczaj ludzi wysoko urodzonych. Nie tłumaczę 
się z tych uwag, czynię je dla oddania sprawie- 
dltwości hrabiemu, bo wiem, że jest on zapozna- 
ny przez pewne osoby. 

Wielki pan, który potrafi uszanować pod- 
upadłą kobietę i interesuje się, jak ojciec, losami 
biednej służącej, daje dowody tak szlachetnych 
uczuć i zasad, iż nie pojmuję, aby można odzy= 
wać się o nim nieprzychylnie. 

Nie narzucam zresztą mojego zdania, przy- 
taczam poprostu fakty. Przez całe życie trzyma- 
łam się zasady; „nie sądź, aby cię nie sądzono“. 
Jedno z piękniejszych kazań mojego nieboszczyka 
męża osnute było na tym tekście. Odczytuję je 
ustawicznie (w wydaniu drukowanym funduszami 
składkowemi „w pierwszych miesiącach mojego 
wdowieństwa i za każdym razem ezuję się bardziej 
pokrzepioną na duchu i zbudowaną, 

(C. d. n.) 
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MIENNYM 


x Pulersburgu. 


*ci Jody, 1 żujnza, 


twa 


ucyi limfntyczaych, słabych lub 


jest lekat- 
czystośęi i 


APh ATE; 40. 
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ARKUSZACH 


PAPIER RIGOLLOT 


Muszt arda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i w podróży. 


| Wymagać podpis WYNALAZCY 


należy kupować 


PRAWDZIWY 
opatrzowy podpi- 
sem atramentem 
CZERWONYM 


jak obok na 


PUDEŁKACH. 


i". mo”. W _ ., W-- O a L "m _ ug 
W cesarstwie Rosyjskiem 

órzeczeniein departamentu medyczni 2 ia 18 i ł 

ETE. Ara Focida F io ego z d. 28, stycznia 1881 Nr. 681 stwierdzono, że 
C. M. Fabera w Wiedniu po szczegółowem zbadania i wprowadzenmiw do cesarskich 
i prywatnych szpitali okazała się bardzo skuteczną: 1) (dosłownie) „jako środek odwar 
niający powietrze w szpitalach i. domach prywatnych“; 
tworzeniu się miązmatów w ustach i jamie ustnej. 3) jako środek w zaraźliwych miej- 
seowych chorobach ust, jamy ustnej i nosowej. Skład wysyłkowy: Wiedeń, Bauern- 
markt 8. tudzież w wszystkich aptekach, droguerjach i magazynach. i 


Prywatną nauką śpiewu 


nie polega na stale przyjętej 
cji według metody nauczycie 

W stosunkowo krótkim czasie osiągnąć wysoki stopień wykształcenia. 

„PROGRAM; 1) Pierwsze początki śpiewu (nauka tonów). 
3 Powtórzenie i nauka partyj operowych 1 operetkowych: 
orfepetycje z partyj operowych. 

| 4) Wykształcenie sił dla koncertów 
Moja 30-letnia działalność ns tem 
konces. szkoła spiewu we Wiedniu dafaila 


mealyptas król. mex. przybocznego lekarza Med. Dr. 
2) jako środek zapobiegający 
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dla uczniów i uczennic operowych, ope- 
a = retkowych i końcsrttychi Wykaztałce- 
praitycznej i teoretycznej nauki łatwej do pojęcia inatruk- 
owi tylko wiadomaj, za pomoca której możliwem jest 


i prywatnych produkcyj. 
olu, tudzież moja przez 1% lat utrzymywana 
paza rękojmię o dobrym prowadzeniu. Gło- 


sy, które z powodu nicumiejętnego nauczania pozbyły si j dźwi ści j 
przez moją metodę harmonijny i piękny dzwiek s EA oczyskaą 
Mając» liczne stosunki z dyrekcjami teatrów w Aubtrji"i esłych Niemczech, 
obci mają wykształceni przezemne uczniowie i uczennice , 
Ay pełni ter A pietwązorzędnych teatrach, i: 
: Zapis i próba głosu codziennie od 11 do 1 gedz. przed południem i od 5 
po południu ulica Jagiellońska 1. 12, II. p. i R Í od, a 


napowrót, 


którzy głos swój w całej 


Adolf Ander, profesor śpiewu. 
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APTEKACH. 

SKŁAD GLÓWNY: 
24, Avenue Victoria, PARYŻ. 

A E O |" 


p . 
1 na 


Jako weieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu; wszelkiego rodzaju rwania, ezłonkówi 1 garalkóśi 
KRC w RO UATHA W r Wszelkie skaleczenia, w wypadkach, zapalenia i na wrzody. n Wewnątrz 
wymiotom, kolkor i rozwolnieniu. 4% i ' 


kubigących wazelkie“ wytósowahć, a już płatne miejscowe papiery 


| zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wartościowe, tudzież zapadłe kupony za pótówkę, bez yazelkiego 


G aaae ie iaaa a > 


1475 Flaszka z dokładnym opisom 90 cortó W... , oj jeg zamiejscowe, jedynie za potiącenieni, rzeczywistych 
k Tylko prawdztwa, jeżeli každa flaszka zaopatrzona jeśt w podpis znak ochronny MÓŁIA. * = DO efektów, u których wyczerpały 8 kapan i YE 1 li tugi 
= Ar k m'*kć „HŁÓŁB sam porosi. DEE" 10 medali za 7 
w BERGEN (w Norwegii); Że wszygt- | 7 kapozonych, zna OJ i sługi. "AB 


Olej tranowy M. Krohn & Compo 5 aaa 2, 


ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycie Rkosałuje 1 złr. wał. 


Główny sklad wysyłek u A: MOLE c. k. dostawcy nadwornego, 


gatun- j 
astri 


iedeń, Tuchlauben. 


mma an a an Sini 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


BG” Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów, MOLLA: i te tylko przyjmować, Ke” Takie (II 16 ] | 4il WŁOS 
które opatrzene są marką ochronną i podpisem. » () mianowicie: 
SKŁADY we-LWOWIE : J. Baiser: apt, Zygm. Ruckór apt; Ant. Sklepiński apt TSt Marklowicź: w Białej: M: śtelymója się po użyciu e. k. wył. uprzyw. 
Erich Koler apt.; w Brodach: M. Kulak W. Landesbord apt.; m Oióruiówósch> J. Schnirsh, A Alkor iw ER 4 he o PA gó FENI LIN Gry lon 


kędzierzawiącej rezedowej pomady 
która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu- 
półnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i rude 
włosy zmieniają awój kolor na ciemny. Posiada 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu, 
chroni przeciwko wypadaniu, a każdym włosom do- 


JJ, kowie: Ludwik Noss zpt; w Drohobyczn: T. Partykiewicz; w Górahomora: A. Botezat apt,; w Haia ynie i 
jj W. Czerski apt.; w Jarosławia: J. Rohm'i Ł. Wisłocki apt.; w Kamionce Strum.: C. Pilewski apt.; w Kołolnyli 
Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apti w,Nowym Ńaczima Yee Filipek, ` 
R. Jakubowski apt., w Nowym Targu: K. Laur apt.; w Przemyślu: F. Nahlik apt. w Przeworsku? Fel. Świtalski 
apt.; w Rzeszowie: A Karpiński apt, J. Scheitter & Co.; w Samborze: Je Ałeksiewież apt, O. Maredchapt.; w - 
‘Bokala: E. Wysoczański apt; w Stanisławowie : E. Strzemecki apt,, J. Beil, apt., w. Tarnopolu s: B- Frantzi PF: 


wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi. świerszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 30 ct. 


do wyniszczania moli z zarod- 
kami w snkniach, futrach 
i meblach. 


Flakon 60 et. 


uJamrogiewicz apt.; w Tarnowie: W. Móldner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt. j ay =: p MI KOT ON 
: ILAE WWO WW z UO z Wj Sel > s 3 daje połysku, otrzymuje je do najpóźniejszej starości SETU f 
TSTS OLO ZAC aA E S A ich kolorze, a przy długich włosach Ziółka antimolo we niezawodny Środek do wytę- 


do przechowywania foter. 
Pudełko 30 ct. 


OE C€ OK FCO SAN 
i Exi ; 7 l kobiecych nadaje im wygląd 
| E 'ALISTY. 


Wskutek niesłychanie przyjemnego zapachu i wspa- 
niałego opakowania nadaje się jako ozdoba każdej 
gotowalni. — Cena tygielka wraz z sposobem 
używania (w siedmiu językach) złr. 1:50, pocztą 
złr. 1-60, odsprzedającym odpowiedni rabat. 
Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, skład hur- 

towny i drobiazgowy u firmy 


CARL POLT, 


Parfumer I właściciel kilku przywilejów w Wiedniu. 
VIII. Josefstadt, Josefstidterstrasse 32. 
dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia, które uskuteczniamy bądź 

za gotówkę, bądź też za zaliczką pocztową. 
LWOWIK prawdziwej i niefałazowanej dostanie 
w aptece Zygmunta Ruekera. 


pienia pluskw, 


Flakon 50 et. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. 


fi pr 


jr REWA 
y w 


Galic, Ban owy 


począwszy od dnia l. lutego 1890 wydaje 


4, ASNYGNATY KASOWE 


z s0-dnioyem wypowiedzeniem i 1a. 


ASYGNATY KASOWE 


z 8-dhiowem wypowiedzenietm, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'|ą'/o Asygnaty kasowe z 90-dniowem wype- 
-_.._Wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1 Maja 1890 po 4%, 
z 30-dnjowym terminem wypowiedzenją, ` 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. > "> 
Dyrekcja. 


Papier antimolowy 
ochrania od moli futra. suknie, 
portiery. firanki i meble, Paczka 5, 10 ct. 
Sztuka 8 et. Flakon 20, 30 et. 
Papier na muchy 
sztuka 3 ct. 81 
przy ulicy Kopernika |. 3, i przy ulicy 


we Lwowie: 


wi 
w) Ą 


Halickiej róg Wałowej. 
W Krakowie; Sukiennice 1. 30. Czerniowce: Rynek 1. 2. 


WE tylko 
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E. 
Pragska Akademia handiowa. 


Poozątek kursu dnia 16. września. 


Aby być przyjętym należy się wykazać świadectwem z ukończonej czwar- gag 
tei klasy szkoły średniej. Kompetenci z innem wykształceniem muszą się pod- KB 
dać wstępnemu egzaminowi i będą przyjęci o tyle tylko , o ile starczy miejsca. 
Ukończeni uczniowie akademii handlowej orzystają z prawa jednorocznej służby i 
wojskowej. W razie choroby wychowańcy mają bezpłatną opiekę. — Wpisy gif 
od 10. do 15. września między godziną 8 a 12. Na ustne lub pisemne zapyta- fa 
nia udziela dyrekcja wyjasnicń z wszelką uprzejmością i rozsyła prospekty A 

Altstädter Flcischmarkt Nr. 8 (nowy). 


W zastępstwie kierownika pragskiego gremium handlowego : 


Dr. Ernst Kaulich , dyrektor. 


wyłącznie 


qal 


SANATA A ASARRE AARATI 


OBUWIE 


damskie, męskie i dziecinne, najświeższej mody i podług 
wszelkich wymagań, eleganeko, trwale, jak najspieszniej 
i po najniższych cenach wykonuje 


FRANCISZEK MERTA 


w swej nowo pow:ększonej pracowni 


we Lwowie, przy ulicy Łyczakowskiej I. 8. 


+42 212% 


Ę 
$ 


Przedruku nie płacimy. 


T EN" zę. e + lE 


EE AEAEE ENN ERE CY EIN EES ED 
na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również St. W y S Z y ń S k 2 


i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty j 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej Lwów, ulica Ormiańska 1. 26. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 14 a.) 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


